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Przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych 

obdarzy Polskę towarami 
o wartości wialu rwUonów zdotyck
WARSZAWA (PAP). Dalsze zakłady pracy 

w całej Polsce deklarują w odpowiedzi na 
apel górników z Zabrza przedterminowe wyko­
nanie planów produkcyjnych dla uczczenia 
zjednoczenia partii robotniczych.

Załoga przy Zakładach Klinkierowo- 
Szamotowych postanowiła wykonać do 
końca grudnia br. ponad plan w zakła­
dzie klinkierowo-szamotowym 1 500 000 
sztuk cegieł.

Załoga Państw. Fabryki Porcelany 
„Krister" uchwaliła wykonać ponad 
plan 962 tysięcy kg porcelany i osiąg­
nąć w ten sposób 137% rocznego planu 
państwowego.

Na zebraniu załogi Zakładów Prze­
mysłu Lniarskiego Nr 18, oddział Nr 4, 
zobowiązano się do wykonania planu 
państwowego rocznego do dnia 8 gru­
dnia br. Ponadto załoga zobowiązała 
się wyprodukować do końca roku
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Zagłębie Ruhry
oddzielnym państwem?!

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi, że w Bizonii krążą pogło­
ski, iż Amerykanie mają zamiar o- 
derwać Zagłębie Ruhry od reszty 
Niemiec i stworzyć zeń odrębne 
państwo, pod swym protektoratem. 
Pogłoski te wywołały wielkie za­
niepokojenie w Bizonii i we francu­
skiej strefie okupacyjnej.

40 000 m tkanin o wartości 17 milionów 
złotych.

Państwowe Zakłady Przemysłu Lniar­
skiego Nr 16 postanowiły po wykona­
niu rocznego planu oddać dodatkowo 
38 tysięcy kg przędzy i 112 000 metrów 
tkanin.

Państwowe Zakłady Przemysłu Lniar­
skiego Nr 12 zobowiązały się wypro­
dukować ponad plan 40 ton przędzy i 
220 000 m tkanin.

Pracownicy Państwowych Zakładów 
Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó­
kienniczego Nr 2 zobowiązali się do 
wykonania rocznego planu produkcji, w 
dniu zjednoczenia klasy robotniczej w 
118%, co da nadwyżkę produkcji rocz-1 
nej w ilości 507 778 sztuk szpul różne­
go typu o wartości 33 200 000 złotych.

Załoga Państwowych Kamieniołomów 
„Niedźwiedzia Góra" zobowiązała się 
wydobyć ponad plan 33 tys. ton ma­
teriałów kamiennych

Robotnicy Fabryki Mydła „Schicht" 
postanowili wyprodukować ponad plan

do dnia Kongresu 250 ton proszku my­
dlanego.

Załoga Cukrowni Brześć Kujawski po­
stanowiła zwiększyć produkcję do 115% 
na dobę.

Pracownicy Wytwórni Alkoholu Bez­
wodnego zobowiązał' się wyproduko­
wać do dnia 8 grudnia 4 300 000 litrów 
alkoholu bezwodnego.

Pracownicy 6 fabryk Państwowego 
Monopolu Zapałczanego zobowiązali 
się: 1. przyśpieszyć ustalony poprzednio 
termin wykonania rocznego planu pro­
dukcji w wysokości 197 300 skrzyń po 
240 tysięcy sztuk zapałek — z dnia 
30 listopada br. na 20 listopada br., 
2. do końca roku bież, wykonać pro­
dukcję ponad plan roczny co najmniej 
27 000 skrzyń zapałek, wartości około 
420 milionów złotych.

Załoga Cukrowni im. Marcelego No­
wotki zobowiązała się przeprowadzić 
bez postoju kampanię, przez co zostanie 
ona skrócona o 1/8 w stosunku do cza­
su planowanego, obniżyć straty cukru 
o 0,3% oraz zużyć o 3% węgla mniej 
w stosunku do roku ub. Podobne 
meldunki nadesłały załogi Cukrowni 
Nakło, Przeworsk i Chełmża.
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Od dwóch dni Poznań gości wybitnych artystów Wielkiego Państwowe­
go Teatru w Moskwie i Filharmonii Sowieckiej. Bogaty repertuar i wy­
soki poziom artystyczny trzech koncertów w ich wykonaniu, przyjęty po­
stał entuzjastycznie, przyczyniając się w dużej mierze do zacieśnienia 
współpracy na polu kulturalnym i pogłębienia przyjaźni obu bratnich na­
rodów. Na zdjęciu artyści radzieccy w momencie powitania ich na dwór- - 
cu poznańskim przez przedstawicieli władz. (Recenzję z występu artystów 

zamieszczamy na stronie 3). Fot. E. Kitzmann

B. naczelny redaktor częstcckowskbj gadzinówki

skazany na karą śmierci

667milionów zł 
na Wspólny Dom 
WARSZAWA (PAP). Komitet bu­

dowy centralnego domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej komunikuje, 
że do dnia 1 listopada br. wpłaty na 
fundusz budowy Wspólnego Domu osiąg­
nęły sumę 667 117 153 zł. Dotychczaso­
wa akcja zbiórki świadczy o wzrastają­
cej świadomości polskiej klasy robot­
niczej, która w budowie wspólnego do­
mu widzi symbol jedności obu partii. 
Sumy zadeklarowane przez wszystkie 
województwa wynoszą ponad 1,5 mi­
liarda zł.

Wojewódzko poznańskie 
na drugim miejscu

Ogólna suma zadeklarowana na 
Wspólny Dom przez członków obu par­
tii robotniczych na terenie wojew. po­
znańskiego wynosi zł 132 278 278, z cze­
go na członków PPR przypada 62% — 
na członków PPS 38%.

Uwzględniając wpływy na PKO wy­
pada stwierdzić, że w tabeli ogólno­
krajowej, wojew. poznańskie wysunęło 
się na czoło tabeli i znajduje się na 
drugim miejscu po wojew. dolno-ślą- 
skim. Fakt ten świadczy o tym, że 
członkowie obu partii sumiennie wy­
wiązują się z przejętych zobowiązań. 
Według ostatnich meldunków wpłaty 
członków obu partii wynoszą 37 807 545, 
zamiast przewidzianych zł 36 243 965. 
Nadpłata zatem wynosi przeszło pół­
tora miliona zł.

Największą aktywność w akcji regu­
larnych wpłat na Wspólny Dom wy­
kazują — co trzeba specjalnie i z u- 
znaniem podkreślić — Koła fabryczne. 
Według przewidywań, akcja zbiórki na 
Wspólny Dom ukończona zostanie w 
październiku 1949 r.

Inspekcja przeprowadzona przez 
władze centralne obu partii wykazała, 
że województwo nasze przoduje w tej 
akcji i wywiązuje się z niej ku zupeł­
nemu zadowoleniu władz centralnych.

(j. w.)

WARSZAWA (SAR) Wczoraj Sąd’nówki wychodzącej w Częstochowie 
przez cały cza© okupacji pt. „Kurier 
Częstochowski".

Sąd skaizał głównego oskarżonego 
Homana, który był naczelnym redakto* 
rem szmatławca na karę śmierci. Oskar* 
żony Józef Stanicz skazany został na 
dożywotnie więzienie, Zdzisław Stanicz 
na 15 lat więzienia, Mróz i Jeliński o* 
trzymali po 10 lat, Starostecki 8 lat, zaś 
Jucha-Snieżyński — 4 lata więizńenia.

Jedyna na ławie oskarżonych kobie* 
ta Janina Tomza, otrzymała wyrok 3 
lat więzienia, jednakże Sąd postanowił 
ją zwolnić z aresztu, pod warunkiem 
stałego meldowania się na posterunku 
milicji, do czasu uprawomocnienia się 
wyroku.

Okręgowy w Częstochowie ogłosił wy* 
rok w sprawie ośmiu współpracowni* 
ków i redaktorów go-ebelsowskiej gadzi*

Zjednoczone, demokratyczne Chiny 
powstaną w przecicrgu roku 

po ostatecznym zlikwidowaniu reżimu Czang-Kai-Szeka 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że chińskie wojska ludowe 
zdobyły miasto Suczau i przygotowują 
się do marszu na stolicę Chin kuomin- 
tangowsktoh — Nankinu. Ambasady i

i proszą sąd o łagodny wymiar kary
WARSZAWA (SAP). Po przemó­

wieniu prokuratora w procesie człon­
ków WRN, przewodniczący udziela gło­
su obrońcom. Następnie sąd udzielił 
ostatniego słowa oskarżonym.

Oskarżonego Pużaka nie stać było 
na zbicie żadnego z licznych zarzutów 
prokuratora. Stara się on jedynie pod­
dać w wątpliwość twierdzenie oskarży­
ciela publicznego, dotyczące „Echa” 
moskiewskiego i swojej roli w kole­
gium przy komisariacie polskim.

Oskarżony Szturm de "Sztrem powie­
dział: „Wiem, że nie omyliłem się 
twierdząc, iż rola naszego procesu bę­
dzie pod każdym względem pozytywna. 
Dla mnie osobiście przebieg procesu 
odpowiedział na pytanie, czy była ce­
lowa moja działalność w latach 1945— 
1946, czy właściwe były drogi, po któ­
rych kroczyłem w tamtych latach. Na 
oba te pytania proces odpowiedział ne­
gatywnie".

„W zeznaniach moich poczynionych 
na rozprawie przedstawiłem obraz mo­
jej działalności — oświadczył oskarżo­
ny Dzięgielewski — jak również uzna­
łem to, co było błędem mojej pracy. 
Teraz mogę się tylko zwrócić do sądu

o

o sprawiedliwe rozpatrzenie mojej 
sprawy."

„Wiem, że za czyny moje muszę po­
nieść odpowiedzialność. Chciałbym 
wrócić do społeceństwa, wszystkie mo­
je siły i umiejętności oddać Ojczyźnie" 
— powiedział w swym ostatnim słowie 
następny oskarżony Misiorowski.

Również i inni oskarżeni zwrócili się 
z podobną prośbą o łagodny wymiar 
kary.

Przewodniczący Sądu oświadcza, iż 
wyrok w tej sprawie ogłoszony zo­
stanie w dniu 19 listopada, o go­
dzinie 12 w południe.

przedstawicielstwa dyplomatyczne w 
Nankinie przygotowują się do ewa­
kuacji na południe. Oczekuje się rów­
nież wyjazdu rządu Czang-Kai-Szeka 
w kierunku południowym.

Po upadku Suczau, leżącego w odleg­
łości 325 km na północ od Nankinu, w 
kołach rządowych Kuomintangu panuje 
niebywała konsternacja. W Nankinie 
nastroje są paniczne. Biura rządowe 
przygotowują 6ię w pośpiechu do ewa­
kuacji. Do Kantonu wysłano grupy 
specjalistów i techników, dla zainsta­
lowania tam urządzeń lotniczych linii 
komunikacyjnych.

Omawiając sytuację na froncie ko­
mentator radia armii ludowej oświad­
czył, że w przeciągu roku- reżim Kuo­
mintangu zostanie ostatecznie zlikwido­
wany i że będą stworzone pokojowe, 
zjednoczone, demokratyczne Chiny. W 
związku z pogłoskami, że pewne koła 
w obozie Czang-Kai-Szeka wypowiada­
ją się za kompromisem z siłami demo­
kratycznymi, komentator radia armii 
ludowej stwierdził, że tego rodzaju po­
rozumienie nie jest brane pod uwagę.

Pod naciskiem ONZ
GRECJA 

rozpoczęta rokowania 
z północnymi sąsiadami 
PARYŻ (SAP). W poniedziałek 

rozpoczęły się rokowania bezpośrednie 
między Grecją i jej północnymi sąsia­
dami: Jugosławią, Albanią i Bułgarią. 
Na konferencji obecni byli: przewodni­
czący Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Evatt i sekretarz ONZ Trygve Lie. Ko­
munikat urzędowy ONZ donosi, że kon­
ferencja miała charakter wstępny i do­
tyczyła porozumienia w sprawach prak­
tycznych. Następne spotkanie odbyło 
się wczoraj.

P. Wiktoria Hetmańska 
przewodniczącą Wojewódzkiej Rady Narodowej

Po raz pierwszy w Polsce wysokie ! odpowiedzialne stanowisko przewód* 
niczącego Wojewódzkiej Rady Narodowej objęła kobieta. Jest nią p. Wiktoria 
Hetmańska, działaczka robotnicza, która swą pracą na polu społecznym i po* 
litycznym zasłużyła sobie na tę zaszczytną godność.

„Łaiajacy ambasador" 
zastąpi Marshalla?

WASZYNGTON (SAP). W Wa­
szyngtonie mówi się coraz częściej o 
tym, że „latający ambasador” planu 
Marshalla Harriman, będzie miał o wie­
le poważniejszą rolę w nowym składzie 
rządu Trumana W kołach poinformować 
nych twierdzą, że Harriman ma zastąpić 
dotychczasowego administratora planu 
Marshalla, Hoffmana, lub też samego 
Marshalla, jeśli zgodnie z krążącymi 
pogłoskami Marshall poda się do dymi­
sji. Harriman przybył w poniedziałek 
z Paryża i złożył Trumanowi sprawoz* 
danie z swej podróży.

Zwycięstwa powstańców 
ri«r Jau/ie

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że na Jawie trwa w dalszym 
ciągu powstanie przeciwko tzw. rządo­
wi republiki indonezyjskiej, na czele 
którego stoi premier Hatta. Główny 
ośrodek walk powstańczych znajduje 
się w okolicy miasta Madium. Na kilku 
odcinkach frontu wojska premiera Hat- 
ty musiały się wycofać z zajmowanych 
pozycji

Wielu Czytelników, czytając te sło- 
wa zapewne zapyta: dlaczego kobietę 
wybrano na to stanowisko i czy niewia* 
eta sprosta zadaniom? Odpowiadając na 
pytanie, należy już na wstępie wskazać, 
że opiera się ono w swej treści na sta* 
ryc-h i zwietrzałych poglądach minionych 
lat, jakoby kobieta niezdolną była do 
odpowiedzialnej służby społecznej. Je* 
śli spojrzymy na dokonujące się wo» 
koło zmiany socjalne, na szeroki a* 
wans życiowy ludzi pracy stwierdzimy, 
iż w przemianach tych rola kobiety jest 
wielka, że kobieta na równi z mężczyzną 
odbudowuje kraj. Innymi słowy Polska 
Ludowa wyzwoliła niespożyty potencjał 
energii kobiecej i skierowała ku pracy 
społecznej. A praktyka wykazała słu­
szność takiego postępowania. Kobiety 
zdały chlubnie egzamin swej przydat­
ności — na wszystkich stanowiskach, 
nawet najwyższych

P. Hetmańska przewodnicząca Po* 
znańskiej Woj. R. Narodowej jest jędrną 
z tych działaczek, które zasłużyły się 
dla Poznania i województwa, które wy* 
szły z ludu i dla niego pragną praco* 
wać. Dlatego witamy wybói ten z uzna* 
niem.

P. Wiktoria Hetmańska jest córką Ziemi 
Wielkopolskiej. Urodziła się 10 grudnia 
1902 roku w rodzinie robotniczej. Od 13 
roku życia pracuje najpierw na majątku

Czartoryskich w Dopiewie z uwagi na cięż­
kie warunki materialne rodziny. Z kolei za­
rabia na utrzymanie jako służąca, robotnica 
w fabryce zapałek, robotnica w Polskim 
Monopolu Tytoniowym. Z pracy w Mono­
polu zwolniona została w 1930 roku za 
przynależność do klasowego związku robot­
niczego. I znów nadeszły dla niej lata 
trudu i niedoli. Mimo to cne przestawała 
krzątać się wokół spraw socjalnych. Nie 
zaprzestała swej działalności nawet w okre­
ślę okupacji, gdzie czynna była w konspi­
racji jako agitatorka. Po wyzwoleniu Po­
znania p. Hetmańska wstępuje do szeregów 
Polskiej Partii Robotniczej i w cichej pracy 
urzeczywistnia ideały sprawiedliwości spo­
łecznej. Z uwagi na swe wybitne zdolności 
została w 1946 r. skierowana do szkoły par­
tyjnej w Łodzi którą ukończyła z wyni­
kiem bardzo dobrym. Od tego czasu pełni 
funkcje kierownika Wydziału Kobiecego 
KW PPR oraz czynnie dziata w Lidze Ko­
biet.

Uroczyste były to chwile, chwile wy* 
boru p. Hetmańskiej na przewodniczą* 
cego poznańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Uderzył gong. Zagajone. Poczem na* 
stąpiło ślubowanie nowych członków 
Rady wśród których znajdowała się tak­
że przyszła przewodnicząca. Znów ude­
rzył gong. P. Piękniewski oddaje prze* 
wodnictwo p. Tkaczykowi i zabiera 
głos. Mówi o swej rezygnacji ze sta*

nowiska przewodniczącego Wojewódz* 
kiej Rady Narodowej. Oświadcza, że 
zdrowie, a mianowicie choroba serca 
nie pozwala mu dłużej piastować tej go* 
dności. Dlatego prosi o zwolnienie ze 
stanowiska Rade przyjęła wniosek p. 
Piękniewskiego, poczem dr Szałagan w 
imieniu Klubu PPR i PPS zgłasza kan* 
dydaturę Wiktbrii Hetmańskiej na sta* 
nowisko przewodu.czącego. Również 
krótko przedstawia jej życiorys i ce* 
chy charakteru poczem dodaje: „W swej 
pracy tow. Hetmańska, świadoma klaso* 
wego prawa do współrządzenia", cały 
swój wysiłek kładła w kierunku mobi­
lizowania mas pracujących w dziele 
władztwa ludowego. Sama jest jedną z 
tych, „które wyszły
swym zdobywają dla siebie szacunek 1 
mir".

Także pozostałe
Stronnictwa Ludowego, PSL, SD i SP 
zgłosiły swe poparcie dla p Hetmań­
skiej. Następnie odbyło się tajne gloso* 
wanie w wyniku którego kandydatka 
została wybrana przewodniczącą Woje* 
wódzkiej Rady Narodowej.

— Dziękuję za wybór — w parę 
chwil potem oświadczyła p. Hetmańska 
— dziękuje za wybór i zaufanie. Przv«> 
rzekam pracować w miarę mych sił i 
zdolności dla dobra mas pracujących na 
powierzonym mi stanowisku. Zdaję so* 
bie sprawę z odpowiedzialności i wie* 
rzę w harmonijną współpracę Rady i 
w pomoc wszystkich radnych.

Następnie nowa przewodnicząca przepro 
wadziła dalsze, krótkotrwające obrady.

z ludu i trudem

Kluby Radnych



Przyszłość Polski opiera się

na młodym pokoleniu
CaTy kraj pod znakiem „Tygodnia Studenta

WARSZAWA (PAP). Z okazji otwarcia w dniu 14 bm. „Ty­
godnia Studenta11, prezes Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkól 
Wyższych, wicemarszałek Barcikowski, wygłosił przemówienie radio­
we, w którym powiedział m. in.:

Odrodzona Polska wytęża wszystkie 
siły, aby oprzeć swoją przyszłość na 
młodym pokoleniu, które niezadługo 
stanie w szeregach jej budowniczych. 
Odrodzona Polska otwiera przed mło­
dzieżą szeroko wrota szkół, mnoży ilość 
wyższych uczelni zdobywa się na ol­
brzymi wysiłek, aby w hierarchii po­
trzeb wyniszczonego kraju przeznaczyć 
na szkolnictwo wyższe i na pomoc stu­
diującej młodzieży przeszło 4 miliardy 
złotych rocznie w przeświadczeniu, że 
suma ta będzie rosła z roku na rok, aż 
obejmie całą młodzież i zapewni jej 
spokojne studia do czasu ich ukoń­
czenia.

Jeśli społeczeństwo wysuwa pewne 
postulaty pod adresem młodzieży stu­
denckiej, jeżeli ma prawo wymagać 
wymaga i wymagać będzie coraz bar­
dziej stanowczo udziału młodzieży stu­
denckiej w wielkim dziele odbudowy 
kraju, to temu prawu odpowiada po­
ważny. zasadniczy obowiązek nrzygoto 
wania młodzieży do pracy dla całego 
narodu i stworzenia jej takich warun­
ków materialnych które pozwalałyby 
skuryć całą jej uwagę na zagadnieniach 
nauki specjalizacji.

Państwo Demokracji 
do tego, aby ze sfe’ 
chłopskich wydobywać _ 
novrvch uczonych odkrywców, wyna­
lazców, specjalistów i społeczników, 
którzy swą wiedzę i rzetelną pracę po­
święcą dla całego narodu.

Demokracja Ludowa, wkraczając na 
drogę prowadzącą do socjalizmu, widzi 
w zbiorowym wysiłku całego narodu, 
władającego środkami i narzędziami 
produkcji, rozdziałem i wymianą, wa­
runek dobrobytu każdego pracującego, 
widzi progresywny wzrost zaspokojenia 
jego potrzeb i do tego wielkiego, epo­
kowego w życiu narodów celu pragnie 
poprowadzić swoją młodzież.

17 listopada, w Międzynarodowym 
Dniu Studenta, polska młodzież szkół 
wyższych na uroczystych akademiach 1 
obchodach zamanifestuje jedność haseł 
i celów postępowej młodzieży świata, 
w pochodzie do wolnej i światłej, so­
cjalistycznej przyszłości. W Tygodniu 
Studenta zaprezentuje ona 6O°/o dzieci 
robotników i chłopów, przyjętych z o- 
gólnej liczby w roku bieżącym na wyż­
sze uczelnie.

W dalszym ciągu przemówienia wice­
marszałek Barcikowski podkreśla, że 
w ciężkim okresie odbudowy kraju pań­
stwo nie jest jeszcze w stanie całkowi­
cie zaspokoić potrzeby młodzieży. Jesz­
cze nie wszyscy potrzebujący studenci

mogą otrzymać stypendia, istniejące do­
my akademickie nie pokrywają zapo­
trzebowania na mieszkania, zaś pomoc 
lekarska dla studentów wymaga dalsze­
go rozszerzenia

Aby wzmocnić wyczerpanych, wyle­
czyć chorych, dostarczyć bezdomnym 
dachu nad głową, aby dać zasłużony 
wypoczynek studiującym w okresie wa­
kacji’ — podkreślił wicemarszałek Bar­
cikowski — niezbędna jest pomoc ca­
łego społeczeństwa, nie jako akt dobro­
czynności, nie jako jałmużna dla ubo­
gich, ale jako solidarny wysiłek w po­
czuciu obowiązku społecznego przy bu­
dowie Odrodzonej Ojczyzny, jako świa­
domy udział w dźwiganiu kraju do po­
wszechnego dobrobytu.

Niech w „Tygodniu Studenta" nie 
zabraknie niczyjej, najskromniejszej na­
wet ofiary. Będzie ona dowodem doj­
rzałości całego społeczeństwa do wiel­
kich zadań, jakie przed nim stoją.

będziemy budować w zimie 
Zimowy sezon budowlanv

w? może tempo odbudowa

O pomoc dla młodzieży 
walczącej o wolność i demokracie

Koleżanki i Koledzy, Młodzieży Polska!,więc w tym szlachetnym celu wszystkie 
Od przeszło trzech tygodni francuscy 'nasze możliwości, środki moralne i ma* 

i włoscy robotnicy, doprowadzeni do o* ^erla*”e* Wśród ofiarodawców nie za* 
stateczności nieludzkim wyzyskiem ro*’braknie ani jednego Polaka, czułego na 
dzimych i amerykańskich kapitalistów, i Cierpienia ^walcząezych robotników i ich 
trwają w masowych walkach strajko* 
wych. Walka ich przykuła uwagę całe­
go świata i świadczy o faktycznych re­
zultatach i skutkach „pomocy" St. Zje­
dnoczonych dla zniszczonej Europy.

Nędza i bezrobocie, wyzysk i ucisk 
w krajach realizacji planu Marshalla — 
oto co osiągnęły rządy, które gospodar­
czo i politycznie zaprzedały swe kraje 
chciwym imperialistom amerykańskim. 
W szeregach strajkujących znajduje się 
masowo młodzież.

Młodzież Francji i Wioch, znajdująca 
się dziś w tragicznej sytuacji, pozbawio­
na nadziei lepszego jutra w ustroju ka­
pitalistycznym, walczy solidarnie u bo­
ku swoich starszych braci o wolność 1 
byt. Ich walkę winna poprzeć młodzież 
polska. Lud Francji i Włoch nie może 
pozostać osamotniony w swoich trud­
nych bohaterskich zmaganiach.

Żyjemy dziś pracujemy i uczymy się 
w Wolnej Demokratycznej Polsce Lu­
dowej. Budujemy nasz kraj i szczęśliwy 
ustrój bez wszelkiego wyzysku. Musi- 
my natychmiast czynnie zamanifestować i N(ech f) międzynarodowe braler. 
naszą pein, sohdarność zwalką naszych „wo , ' aźń „Wzleżyl
kolegów. Musnny im pomóc.

Pomoc nasza musi być wydatna, a na' 
de wszystko szybka. Zmobilizujemy dzieży Demokratycznej!

głodnych dzieci.
Koleżanki i Koledzy, członkowie ZMP, 

junacy hufców „Służby Polsce", harcerz© 
i harcerki, członkowie Polskiego Czer* 
wonego Krzyża i innych organizacyj 
społecznych, młodzi ludzie dobrego ser­
ca i dobrej woli — organizujcie zbiór­
kę pieniężną — pomóżcie walczącym 
i głodującym, mobilizujcie pomoc mo­
ralną i materialną w fabrykach i war­
sztatach pracy, w szkołach i urzędach. 
Pomoc Wasza i przez Was zebrane pie­
niądze pomogą masom pracującym Fran­
cji i Włoch wytrwać w walce i zwycię­
żyć. Natychmiast zadeklarujcie swą po­
moc na listy zbiórkowe organizacyj 
społecznych,- na rzecz pomocy strajku­
jącym i ofiarom kapitalistycznego ter­
roru. Zebrane pieniądze przekazujcie na 
konto Komitetu Pomocy Młodzieży Wal­
czącej o Wolność i Demokrację. War­
szawa B. G. S. Nr 1382.

Niech żyje międzynarodowa solidar­
ność świata pracy!

Niech żyje Światowa Federacja Mło-

Ludowej dąży 
robotniczych i 
nowe talenty,

Rztó sią w fale Jeziora
na tle rozstroju nerwowego

Wtczoraj ramo powiadomiono Korni* 
sariat M O. w Gnieźnie, że w jeziorze 
Jelonek niedaleko przystani harcerskiej 
znaleziono zwłoki kobiety. Na miejsce 
udały się organa M. O. wraz z komisją 
sądowo-lekarską stwierdzając, że ofiarą 
topieli była 34*lietnia Helena Świtałowa, 
właścicielka składiu kapeluszy przy ul. 
Rzeżnickiej Ustalono, że Świtałowa za­
mieszkała wraz z matką i 2«Ietnim dziec­
kiem przy ul. Chrobrego 8 m. 3 cierpia­
ła po stracie swego męża, zmarłego 
przed 3 miesiącami, nia silmy rozstrój 
nerwowy. (pr)

WARSZAWA (API). Rozpoczęte 
przez Ministerstwo Odbudowy prace 
przygotowawcze do zimowego sezonu 
budowlanego zaczynają już wkraczać 
w stadium konkretnej realizacji.

W chwili obecnej uruchamiane są 
kredyty na przeprowadzenie robót w 
okresie nadchodzące’ zimy. W najbliż­
szym czasie wybrana zostanie peł­
na ilość budowli, którym przydzielone 
zostaną odpowiednie fundusze na po­
krycie zwiększonych wydatków, zwią­
zanych z pracą zimową.

Instytut Badav. czy Budownictwa dla 
racjonalnego ujęcia zagadnienia robót 
zimowych utworzył sekcję robót zimo­
wych. której zadaniem będzie zbiera­
nie danych z obserwacyj i doświad­
czeń, dokonanych na budowlach, pro­
wadzonych w okresie zimy.

Próby robót zimowych czynione by­
ły na niewielką skalę w roku ubieg­
łym. Budowano wtedy XIII kolonię 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej na Żoliborzu, jednak ze względu 
na wyjątkowo łagodną zimę i niewiel­
ką skalę robót, próby te nie mogły 
stać się podstawą do ustalenia wzrostu 
kosztów robót zimowych, oraz uchwy­
cenia wszystkich czynników, wpływa­
jących na ich podrożenie.

Jak z tego wynika, zimowy sezon 
budowlany w roku 1948/49 będzie miał

charakter eksperymentalny, niemniej 
jednak, mimo podrożenia kosztów 
przeprowadzanych robót, przyniesie on 
duże korzyści gospodarcze i wzmoże 
tempo odbudowy.

Wprowadzenie zimowego sezonu bu­
dowlanego będzie miało poza tym du­
że znaczenie dla robotników budowla­
nych, którzy dotychczas w okresie zi­
my skazani byli na przymusowe bez­
robocie.

Tysirce ton żywności

wyprodukowaf przemysr spożywczy
WARSZAWA (PAP). *Państwowy 

przemysł spożywczy wykonał plan pro­
dukcji za 3 kwartał br. w 109,5 proc. 
W produkcji zasadniczych artykułów 
osiągnięto następujące wyniki: wypro­
dukowano cukierków 2603,7 ton, co 
stanowi 151,9 proc, planu, makaronu 
1531,1 ton, co stanowi 106.5 proc, pla­
nu, drożdży różnego gatunku — 1345,k 
ton, co wynosi 123 proc, planu, oleju 
surowego — 9235,2 ton. co wynosi 
103,6 proc, planu, oleju rafinowanego 
— 7352,7 ton, co stanowi 120,7 proc, 
planu, margaryny — 3637,8 ton, co sta­
nowi 114,9 proc, planu i mydła — 357,3 
ton, co stanowi 198,5 proc, planu.

Pawilony przemysłu i wsi Polski Ludowej
na pierwszym miejscu wśród 42 pawilonów WZO

M skrócie
Tsaldarls, który wrócił z sesji ONZ w 

Paryżu, nie zdołał jeszcze utworzyć no­
wego rządu ateńskiego. Według informa­
cji agencji Reutera, Sofulis podejmie się 
znów utworzenia rządu, jeżeli Tsaldari- 
sowi nie uda się ostatecznie jego misja.

O
Paryżu w poniedziałek wieczór od- 
się zebranie „małej szóstki" pod 

Rady

W 
było 
przewodnictwem przewodniczącego 
Bezpieczeństwa — Bramuglii.

O
Na sesji ONZ minister spraw 

niczjnych Guatemali — dr Enriąue______ ,
Meany — złożył oświadczenie, oskarża­
jące Wielką Brytanię o to, że zagroziła 
suwerenności GuatemaR, wysadzając 
znów swe posiłki wojskowe w Hondurasie 
brytyjskim.

O
W Chartumie doszło w przeddzień wy­

borów powszechnych do pierwszego zgro­
madzenia ustawodawczego Sudanu do po­
ważnych zaburzeń ze strony proegipskiego 
frontu narodowego. Komendant miejsco­
wej policji został odwieziony do szpitala 
ze złamaną ręką. Aresztowano 65 osób.

O
Do Szanghaju przybył w poniedziałek 

samolotem William Bullitt b. ambasador 
USA w Paryżu i w Moskwie. Dokona on 
6-tygodniowej podróży inspekcyjnej po 
Chinach kuomintangowskich, by zbadać 
szybko pogarszającą się sytuację gospo­
darczą na tym terytorium. Bullitt już od 
dłuższego czasu występuje na rzecz zwięk­
szenia pomocy wojskowej dla Czang-Kai- 
Szeka.

O
16 listopada, po 6-tygodniowej przerwie, 

wznowione będą obrady francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego. Na porządku 
dziennym znajduje się kilka interpelacyj, 
m. i. interpelacja parlamentarnej frakcji 
partii komunistycznej w sprawie brutal­
nego napadu policji na pochód b. kom­
batantów w dniu 11 listopada.

O
Bezrobocie w Belgii wzrosło do marca 

1948 r. o 23 proc. Wzrost tłumaczy się 
tym. że zmniejszona została produkcja 
belgijskiego przemysłu włókienniczego, 
gdyż amerykańskie firmy wypierają tek­
stylia belgijskie z rynków zagranicznych.

zagra- 
Munoz

WARSZAWA (PAP). Komisja po­
wołana przez Ministerstwo Przemysłu 
i- Handlu pod przewodnictwem komi­
sarza do spraw wystaw i targów, do­
konała przeglądu i oceny pawilonów 
oaz kiosków Wystawy Ziem Odzyska­
nych.

Ocena 42 pawilonów i 23 kiosków 
w dziale b. Wystawy Ziem Odzyska­
nych przeprowadzona była pod kątem 
celowości wystawowej. Najwyższą ilość 
punktów (92,5) uzyskał pawilon przemy­
słu, znajdujący się na terenie A, je­
dnak ze względów specyficznych sta­
nowi on osobną grupę i nie można go 
porównywać z innymi mniejszymi pa­
wilonami wystawowymi.

Z pawilonów znajdujących się na te­
renie B, największą ilość punktów 
(83,7) pawilon wsi Polski Lu 
dowej, następne miejsca przypadły 
Centrali Handlowej Przemysłu Metalo­
wego, Centr. Handl. Przem. Mat. Budo­
wlanych, Zakładowi Ubezpieczeń, Pań 
stwowej Centrali Handlowej, Centrali 
Zbytu Porcelany, Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego, Centrali Handlowej Prze-

mysłu Chemicznego i pawilonowi me­
chanizacji rolnictwa.

Spośród 23 kiosków wyróżniono kiosk 
Centrali Zbytu Porcelany, fajansu i wy­
robów szklanych oraz kiosk Państwo­
wej Centrali Handlowej (PCH).

Ka podstawie dekretu o rdhme bankowości
a DrzfldiMizi cod zarzaj Bar. 8A foismeo o

WARSZAWA (PAP). Na zasadzie! 
postanowień dekretu o reformie ban­
kowej, Komunalne Kasy Oszczędności 
zostały upaństwowione i przechodzą 
pod zarząd i nadzór Narodowego Ban­
ku Polskiego.

W celu zapoznania kierowników KKO 
z zasadami reformy bankowej oraz z 
całokształtem zagadnień związanych z 
podporządkowaniem KKO Narodowemu 
Bankowi Polskiemu — zarząd związku 
Komunalnych Kas Oszczędności w po­
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu i 
władzami Narodowego Banku Polskie­
go, przystąpił do zorganizowania re­
gionalnych konferencji.

W związku z tym odbyły się osta­
tnio konferencje w Warszawie i Pozna­
niu z udziałem przedstawicieli Komu­
nalnych Kas Oszczędności województw: 
warszawskiego, kieleckiego, łódzkiego, 
lubelskiego, białostockiego, olsztyńskie­
go, poznańskiego, szczecińskiego, gdań­
skiego i pomorskiego.

W konferencjach tych wzięli udział 
również przedstawiciele zarządu Naro­
dowego Banku Polskiego z naczelnym 
dyrektorem banku dr. W. Trąmpczyń- 
skim, który wygłosił referat na temat 
reformy bankowości. O roli i zadaniach 
Komunalnych Kas Oszczędności w no­
wej strukturze mówił b. prezes zwią-

żku KKO — Wł. Stawicki. W toku 
dyskusji zebrani przedstawiciele KKO 
wyraził pełne zrozumienie dla celów 
i zasad reformy bankowej.

W dniu 20 bm. odbędzie się podobna 
konferencja regionalna w Krakowie, z 
udziałem przedstawicieli KKO- woje­
wództw: krakowskiego, rzeszowskiego, 
śląsko-dąbrowskiego i wrocławskiego.

Artyści radzieccy 
wśród robotników 

Poznania
Kilkutysięczne rzesze robotników po­

znańskich zakładów pracy i ich rodzin 
zgromadziły się wczoraj wieczorem w 
stołówce H. Cegielskiego na wielkimi 
koncercie artystów radzieckich, wystę­
pujących gościnnie w Poznaniu. Ol­
brzymia sala z trudem pomieścić mo­
gła tłumy widzów, którzy napłynęli ż 
wszystkich dzielnic miasta. Z braku 
miejsca niektórzy usadowili się na pa­
rapetach okien, by lepiej obserwować 
artystów.

Radzieccy goście potrafili nawiązać 
żywy kontakt z widownią, zbierając za­
służone brawa po każdym numerze pro­
gramu. Ze szczególnym entuzjazmem 
spotkał się wśród słuchaczy piękny, 
hymn Świat. Federacji Młodzieży De­
mokratycznej w wykonaniu barytona 
Iwanowa Sznielewa.

Poznański świat pracy zachowa na 
długo w pamięci ten wieczór, który u- 
możliwił mu poznanie wybitnych przed­
stawicieli sztuki muzycznej bratniego 
narodu radzieckiego, (m)odezwą sie syreny fabryczne w całym kraju

w chwili ogłoszenia aktu zjednoczenia parły] robotniczych
Stosownie do uchwały Połączonych 

Komitetów Centralnych P P. R. i P. P. S. 
Kongres Zjednoczeniowy rozpocznie się

{8 grudnia i potrwa kilka dini. Polskie llem ucziczenia tak ważnego i podniosłe' 
Radio poczyniło już odpowiednie przy= 
gotowania do należytej obsługi Kon* 
greeu, aby wszystkich radiosłuchaczy 
szczegółowo informować o przebiegu o* 
brad. Z Warszawy madawane będą re* 
portaże z powitania delegatów z całego wało na tem uroczysty dzień również 
kraju, przybywających na Kongres, a z;szereg specjalnych audycji rozrywko* 
przebiegu Kongresu przeprowadzane wych i tanecznych, odpowiadających 
będą transmisje.

W uroczystej chwili ogłoszenia aktu jących. 
zjednoczeniowego, na specjalny sygnał

radiowy odezwą się syreny faibryiazine 
w całym kraju, zwołujące masy pracu* 
jące do świetlic i hal faibryioznyah, ce«j 

I

U naszych —*
PRZYJACIÓŁ'

go wydarzenia oraz wysłuchainia odczy­
tanego przez radio aktu zjednoczenia 
obu partii. W godzinach popołudnie- 
wyah transmitowane będą publiczne za* 
bawy ludowe. Polskie Radio przygoto-

nastrojowi ogólnej radości mas pracu*

W trzecim kwartale 1848 r. Czechosło­
wacja importowała za pośrednictwem 
gdyńskiej Centrali Rybnej 227 ton ryb 1 
35 tys. konserw rybnych. W tym samym 
czasie inne firmy polskie wywiozły do 
Czechosłowacji za pośrednictwem Centrali 
Rybnej 95 ton rv, i 369 tys. sztuk konserw 
rybnych.

Obfity pdów śledzi 
przez polskie trawlery 
GDYNIA (PAP) Do portu gdyń­

skiego powróciły dwa trawlery polskie 
„Podlasie" i „Syiriusz" ze swych daleko­
morskich rejsów. Trawlery przywiozły 
87 ton śledzi.

Eksportowa cebula
popłynęła do Anglii

ŁÓDŹ (PAP). Za pośrednictwem 
Centrali Spółdzielni Ogrodniczych w 
Łodzi, Kutao i Łęczyca wysłały ostat­
nio do Anglii 12 wagonów cebuli eks­
portowej. W najbliższym czasie zostanie 
wysłanych dalszych 12 wagonów cebuli.

Ukradli 600 kg wełny
zyskali „kwatere" w wiezieniu

S W I E CI E (PAP). Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu, na sesji wyjazdowej w 
Swieciu, rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę kradzieży 600 kg wełny austra­
lijskiej, z transportu kolejowego na 
linii Gdańsk — Bydgoszcz.

O kradzież oskarżeni byli Henryk 
Drąg, Alojzv Kamiński oraz Bogusław 
Trela. Inicjatorem kradzieży wełny au* 
stralijskiej, transportowanej z Gdyni 
przez przedsiębiorstwo „Hartwig'1 był 
Kamiński. Wspólnicy po zerwaniu plom* 
by w jednym z wagonów towarowych, 
wyrzucili z pociągu 4 bale wełny, wagi

600 kg, wartości ponad pół miliona zło* 
tych. Milicja Obywatelska powiadomio* 
na tego samego dnia o kradzieży odna* 
lazła większą część wełny, którą oddano 
firmie „Hartwig".

Cąd skazał Kamińskiego na 4 i pół ro* 
ku więzienia, Drąga na 4 lata i Trelę na 
3 lata więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na okres 2 lat.

„Kolumna, globus i OJra“ — czyli: w obronie 
pokoju. Nowy essay Kazimierza Wyki w paździer­
nikowym numerze „TWÓRCZOŚCI/'

Cena egz. 120 zł.

Pierwsza
stołówka spółdzielcza
bez alkoholu

PIOTRKÓW (PAP). Piotrkowski 
oddział „Społem’ założył pierwszą w 
Piotrkowie stołówkę spółdzielczą dla 
świata pracy. Podawane w niej będą 
wszelkie potrawy i napoje, z wyjątkiem 
alkoholu.

*
Dziennik ,,Nóva Svoboda" publikuje 

niezwykle charakterystyczną wiadomość 
o współpracy rolników polskich i czecho­
słowackich na pograniczu. Dziennik pisze, 
że rolnicy polscy wożą buraki do czeskiej 
cukrowni w Vavrowicach a z drugiej znów 
strony rolnicy czechosłowaccy wożą bu­
raki do bliżej położonych cukrowni pol­
skich w pasie granicznym.

*
W sowieckich fermach hodowli bydła w 

szerokim zakresie stosuje się obecnie 
elektryczność. Za pomocą elektryczności 
przygotowuje się 'pokarm dla bydła, do­
starcza się bydłu wody, doi się krowy, 
strzyże się owce. Jedynie w obwodzie mo­
skiewskim znajduje się już przeszło 6 tys. 
całkowicie zelektryfikowanych kołchozo­
wych ferm hodowli bydła.

*
Na podstawie umowy handlowej zawar­

tej między Czechosłowacją a Stanami Zje­
dnoczonymi zakłady magnezytowe na Sło­
wacji wysyłają obecnie do Ameryki duże 
transporty wyrobów magnezytowych. 
Ogólna suma dostaw sięga sumy miliona 
dolarów. Słowackie wyroby magnezytowe 
należą do najlepszych na świecie i dostar­
czają 
wiz.

Czechosłowacji wiele cennych dę-

*
Ołomuńca przybyła grupa 100 kole- 
z DOKP Katowice, kolejarze polscy

Do 
jarzy 
zwiedzą szereg miejscowości na Mora­
wach.STRONA 2 Nr 317 247d



Międzynarodowy LISTY LONDYŃSKIE

Dzień Studenta WymOWM pUSiegO
W tym roku po raz dziewiąty stu- ' zmam Przypominał o akstermina- 

denci całego świata obchodzą Mię-jcji narodowej kultury, wypaczaniu

miejsca
dzynarodowy Dzień Studenta. W 
związku z tym słusznie byłoby 
przypomnieć genezę tej mięlzyna- 
rodowej rocznicy.

28 października 1939 r w czasie 
manifestacji urządzonej przez stu­
dentów z okazji św:",'Ła naro Ioweg 
Czechosłowacji został ciężko ranio­
ny przez żandarmerię niemiecką 
Jan Opletal — student medycyny. 
Jan Onletal zmarl na skutek odnie­
sionych ran a pogrzeb jego w dniu 
15 listopada zamienił się w potężną 
manifestację protestacyjną całej 
studiującej- młodzieży Pragi. Po 
manifestacji w nocy z 16/17 — ge­
stapo przeprowadziło masowe are­
sztowania studentów, a w dniu 17 
listopada zamknięto wszystkie wyż­
sze uczelnie tzw. „protektoratu", 
aresztowanych zaś studentów wy­
wieziono do obozu koncentracyjne- 
go wBuchenwaldzie. W dniu tym po 
bestialskich torturach rozstrzelano 
członków Ustredniego Svazu Stu- 
denstva — naczelnej organizacji 
studenckiej w Czechach. Wpraw­
dzie nie tylko czescy studenci stali 
się ofiarą faszyzmu, gdyż sytuacja 
studentów w innych krajach oku­
powanych była nieraz okropniejsza 
— jednak pierwsza ta zakrojona na 
szeroką skalę zbrodnicza akcja hit­
lerowców przeszła do historii i sta­
ła się symbolem.

W czasie wojny dzień ten był sym­
bolem bezwzględnej walki z faszy-

Miał' węglowy 
daje więcej cieplh 

Doniosły wynalazek polskich 
konstruktorów

Dzięki wynalazkowi specjalnego pa­
leniska miałowego, skonstruowanego
według pomysłu pp.: Ursona i Zwie*/ 
Iżyckiego, rozwiązany został w całoś i 
problem zużytkowania miału węglowe­
go do celów opałowych. Osiągnięcie to 
ona doniosłe znaczenie ekonomiczne, 
Itak w gospodarce indywidualnej, jak i 
w skali ogólno-państwowej. Należy bo­
wiem zaznaczyć, że piece z paleniskiem 
itego systemu pozwalają nie tylko na za­
stosowanie anaczniie tańszego paliwa, ja= 
kim jest. mi»?.ł węglowy, lecz ponadto prze­
wyższają one dwukrotnie sprawność 
pieców dotychczasowych. Kaflowe pie­
ce miałowe są zupełnie bezpieczne pod 
względem wybuchów gazów i czadów. 
N ie różitią się one też swą zewnętrzną 
Ibudową od pieców dotychczasowych i 
nie przewyższają T_h kosztów budowy. 
Przez możliwość spalania miału węglo­
wego w piecach domowych w postaci 
luźnej, może być ograniczone kosztow­
ne brykietowanie miału.

W piecach z paleniskami miałowum: 
spalać będzie można wiele tysięcy ton 
koksu miałowego, obecnie po większej 
części — niezużytkowanego. Budowę 
pierwszej partii kaflowych pieców mię­
towych zapoczątkowało Chorzowskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglowego w 
nowozbudowanym bloku mieszkanio­
wym w Chorzowie.

nauki i przeładowaniu tych, którzy 
bronią wolności myśli przed faszy­
stowskim .okupantem.

Po zakończeniu woiny okazało 
się, że jedność studentów całego 
świata zadzierżgniętą w ciężkim 
okresie walki należy nie tylko u- 
trzymać, ale i rozwinąć dla wypeł­
nienia nowych zadań. W sierpniu 
1946 r. zorganizowany zostaje w 
Pradze światowy kongres studen­
tów, który zgromadził przeszło 350 
delegatów — reprezentantów 107 
organizacji, skupiających 2,5 milio­
na studentów 43 krajów. W kon­
gresie tym uczestniczyła także/ re­
prezentacja polskich organizacji 
studentów, która podpisała jedno­
myślną uchwałę utworzenia Mię­
dzynarodowego Związku Studen­
tów, skupiającego wszystkich de­
mokratycznych i postępowych aka­
demików całego świata.

W Polsce w marcu br. w Krako­
wie na miejsce istniejącego komi­
tetu koordynacyjnego powołano 
Federację organizacyj studenckich, 
w skład której wchodzą wszystkie 
organizacje: ideowo-wychowawcze, 
Bratniej Pomocy, koła naukowe i 
AZS. Federacje POS w swej do­
tychczasowej działalności oprócz 
koordynacji pomocy materialnej dla 
studentów ma poważne osiągnięcia 
na odcinku kontaktów zagranicz­
nych, żeby wymienić tylko ostatnią 
wymianę wakacyjną, kontakty kul­
turalne (udział w Międzynarodo­
wym Kongresie Klinicznym w Lon­
dynie) itp.

W tym roku studenci całego świa­
ta obchodzą .dzień 17 listopada pod 
hasłem łączenia się w walce o po­
kój, niezależność narodową i demo- 

! kratyzację oświaty. Niezależność na­
rodowa w szeregu krajów zagrożo­
na jest przez penetrację ekonomicz­
ną i przez uzależnienie od obcego 
kapitału. Masowe bezrobocie godzi 
w absolwentów szkół akademickich 
na równi z resztą ludności. Stypen­
dia nie wzrastają proporcjonalnie 
do wzrostu cen, fundusze przyzna­
wane na szkolnictwo często pierw­
sze podlegają zmniejszeniu na wy­
padek trudności ekonomicznych 
rządów. W wielu krajach (np. na 
Malajach) studenci muszą studiować 
w obcych językach wzgl. na skutek 
nietolerancji rasowej i religijnej 
spotykają się z szykanami i z terro­
rem. W Ameryce coraz szerzej sto­
suje się dyskryminację przeciw mu­
rzynom, „numerus clausus“ dla Ży­
dów i Włochów.

W tych warunkach konieczna jest 
jedność postępowych studentów 
świata, wspólny udział w bezkom-

miesięcy 
stopnio 

czyniono

(Od własnego korespondenta ,,APin)
Wybory amerykańskie sprawiły, że nakręcana w ciągu ostatnich 

w W. Brytanii maszyna w kierunku stworzenia nastroju wojennego 
wo zawodzi. Odczuwa się odprężenie, mimo że w dalszym ciągu
sa starania, by przekonać obywatela z ulicy, że okres paniki jeszcze trwa.

Kilka dni ternu z inicjatywy mera Londynu na ulicach stolicy angielskiej 
odbyła się parada.

Posłużono się średniowieczną bronią. Pokazano żołnierzy- z halabardami. Ca­
ła armia ołowiana miała służyć za zachętę.

Jednakże przebieg dyskusji w parlamencie brytyjskim świadczy, że nas ą- 
pił zwrot.

W poniedziałek 8 listopada toczyła'kursji w dziedzinie brytyjskiej polityki 
się w Izbie Gmin dość długa dyskusja zagranicznej, nie należało by wporozu- 
na temat odprężenia, ewentualnego po--mieniu z Ameryką nawiązać rozmowy 
rozumienia między St. Zjednoczonymi,-ze Zw. Radzieckim.
W. Brytanią i Związkiem Radzieckim. 
Rozprawa trwała co najmniej dwie go­
dziny, mimo to w prasie znaleźć moż­
na było o .przebiegu dyskusji najwyżej 
20 wierszy.

Emrys Hughes, poseł Labour Party 
z South Ayrshire, wystąpił z inicjaty­
wą, Przygotował się tak dalece, że u- 
przedził nawet Foreign Office o za­
miarze przemawiania na temat poro­
zumienia. Liczył na to, że zjawi się 
jeden z przedstawicieli brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. To­
też na wstępie wyraził żal, że mimo 
uprzedzenia nikt nie przyszedł. W dy­
skusji nie zabrał głosu ani premier, ani 
urzędujący wiceminister spraw zagra­
nicznych.

Pytanie rzucone na wstępie było 
,,przykre i obraźliwe". Mówca bowiem 
zastanawiał się, czy wobec wyników 
wyborów w St. Zjednoczonych i reper-

Mówca odsłonił uczucie zażenowa­
nia, które panowało w Fo eign Office, 
gdy Truman w przeddzień wyborów 
wystąpił z inicjatywą wysłania sędzie­
go Vinsona do Moskwy.

Jak zgrzyt żelaza po szkle
brzmiało zacytowanie „New York Ti-, 
mes" i „New York Herald Tribune", że| 
rząd brytyjski jest poważnie zatroska-' 
ny, iż może dojść do porozumienia mię­
dzy St. Zjednoczonymi a Związkiem 

•Radzieckim ponad głową rządu brytyj­
skiego.

Hughes ostrzegał więc, że po wyniku 
wyborów w St. Zjednoczonych Truman 
może ponowić swą inicjatywę. Przy­
pomniał on również, iż obecny prezy­
dent St. Zjednoczonych zwyciężył tyl­
ko dzięki posługiwaniu się hasłami po-

I

fkojowymi. Rozpowszechniał bowiem w 
iNew Yorku odezwy z własną fotogra­
fią w mundurze wojennym z okresu 
pierwszej wojny. Pod fotografią umie­
szczony został napis: „Nikt nie chce 

i wojny. Harry S Truman wie dlaczego." 
| Posła Hughes'a poparł poseł Hudson. 
Nawiązał on również do wyborów ame- 

jrykańskich, uważając, że wynik ich, . 
| przegrana Galluoa i prasy k pit"’istycz- 
nej USA, powinny zastanowić Brytyj­
czyków.

Znowu poruszona została sprawa nie­
obecności przedstawiciela ministra 
spraw zagranicznych. Niezadowolenie 
przybrało nawet zgryźliwą formę. Mów­
ca bowiem oświadczył: „Nie przypusz­
czam, by nieobecność przedstawiciela 
Foreign Office miała tu jakieś znacze­
nie. Przemawiam przecież do własnego 
narodu. Mówię również do Rosjan, któ­
rych uważam za związanych z nami 
uczuciami przyjaźni."

Poseł Yates mówił o zbrojeniach i 
powołując się na „New York Herald 
Tribune" stwierdził, że Ameryka wy- 
daje na budżet wojskowy dwa razy wię­
cej, niż Związek Radziecki.

| Poseł St. zapytał: „Dlaczego ma­
imy żyć w pojęciacJi strategii i niezro- 

hizumiałej polityki, gdy w gruncie rze- 
^ czy chcemy utrzymać się jako państwo 

normalne, a więc jeść, pić i żyć".
Poseł Silverman Julius oświadczył:

lolti inteligencji
j>cr prowincji

Spotkałem kilka dni temu kolegę z 
czasów szkolnych. Jest absolwentem 
A. H. Kiedyś szukał posady. Dostał 
pracę jako kierownik placówki handlo­
wej — na prowincji. Człowiek mło­
dy, kawaler. Rozmawiamy i cóż się 
okazuje? Rzuca pracę, wraca do Po­
znania. Pytam go: „Człowieku, co się 
stało? Miałeś dobrą pensję, mieszka­
nie, zajęcie..." — „No, tak — ale wi­
dzisz, zaczyna się jesień. To było do­
bre w okresie letnim. Co bym robił 
teraz na prowincji?"

To rozmówka typowa.
„Co ja bym robił teraz na prowin­

cji". Człowiek z ukończonymi studia­
mi, młody, pełen energii, inteligentny. 
Wydaje mi się, że w ogóle nieszczęśli­
wie używamy słowa — prowincja. Pod­
kładamy* zaraz pod szyld treść w ro­
dzaju: nuda, pustka, brak życia kultu­
ralnego, rozrywek itp. Tacy ludzie, jak 
lekarze, wyżsi urzędnicy czy prawnicy 
jadą na tzw. prowincję jakby za karę, 

miasta naunikają opuszczenia dużego 
wszelkie możliwe sposoby.

W ostatnim czasie sporo 
łem w terenie, czy jak kto 
prowincji.

przebywa- 
woli — na 

Odwiedziłem kilka miast i 
na „nowych" i na „starych” ziemiach. 
Rozmawiałem z mieszkańcami, wysłu­
chiwałem ich smutków i radości. Tu 
— brak lekarza, tam — dobrego oświa­
towca, gdzie indziej — adwokata. Tu 
„można by zorganizować cykl cieka­
wych odczytów, ale proszę pana brak

I

świata, wspuiny uazrai w ueąiuur prelegentów"t tara (do lekarza mus my 
promisowej walce o sprawiedliwość i je^dzić 20 km". ' ’ ’
i pokój. (s)

ru-^r- i—y——j—j-jr~i r rLJ~jłLvnnrj~i^ri-fur^r-n-

Ludzie są ciekawi, cze­
goś więcej, niż rannego otwierania

‘ „SpÓTzmy na his’oiię 
ostatnich lat

[Rosja po wojnie ewakuowała Persję, 
Mandżurię, Jugosławię, Norwegię oraz 
duńską wyspę Bornholm Gdyby Rosja­
nie myśleli kategoriami agresji, nie 
opuściliby tych terenów i traktowaliby 
je jako places d'armes.”

W kilka dni później w Izbie Gmin 
ponowiono pytanie, zwracając się do 
premiera Attlee. Odpowiedział on, że 
porozumienie powinno iść utartą dro­
gą, poprzez Organizację Narodów Zje­
dnoczonych. Trudno odrzucić propozy­
cje porozumienia po wyniku wybo­
rów amerykańskich, które odbiły się 
mocnym echem w W. Brytanii.

Można wprawdzie odwrócić uwagę 
obywatela od tych najważniejszych za- 

igadnień różnymi „przyjemnymi" wia- 
- - • domościami. Można zepsuć apetyt pod-

ile doorego mógłby on tam ' rzucaniem łakoci, ale ktrudno nasycić 
i dla siebie i dla otoczenia. głód pokoju, który widocznie uzewnętrz- 

że się znudz.ł, ze me wie-[njj s,-ę demonstracyjnie w Izbie Gmin, 
i nazajutrz po ogłoszeniu wyników wy­
borów w St. Zjednoczonych.

Czytelnik ma wiele atrakcji. Wiedział 
on ile wystrzałów armatnich rozlegnie 
się w dniu urodzin syna księżniczki 
Elżbiety. Pokazano mu fotografię przy­
szłej kołyski. Wie on, że dla następcy 
tronu przyznany został tytuł królewski.

Fabrykanci tytoniowi przynoszą mu 
radosną wieść, iż wprawdzie nie na­
stąpi potanienie papierosów, ale pa­
lenie dzięki technicznym ulepszeniom 
będzie trwało nieco dłużej.

Kanclerz Skarbu przyrzeka, że wpro­
wadzi pewne ulgi podatkowe. Minister 
zaopatrzenia obiecuje, że zwiększony 
zostanie kontyngent indyków. Zarząd 
miasta Londynu zapowiada, iż na Boże 
Narodzenie Trafalgar Sguare będzie ilu­
minowany.

Nad wszystkimi jednak ogłoszonymi 
obietnicami góruje chęć pokoju. Bez­
radne milczenie ministrów w dzień 
proklamacji pokojowej miało swoją 
wymowę. Regnis

sklepu, czy zebrania organizacyjnego.
Znajdujemy na prowincji to, co zwy- 

kliśmy nazywać — dobrym gruntem. 
Ale właśnie nie ma tych, co by na 
tym gruncie potrafili pracować. Inny­
mi słowy jest konsument a nie ma pro­
ducenta.

Taki kolega z ukończoną Akademią 
Handlową, co nie chce siedzieć na pro­
wincji 
zrobić 
Mówił mi, 
dział co robić z czasemf!!). A książki,! 
biblioteka, a opracowanie ciekawych' 
referatów lub urządzenie choćby kursu 
księgowości?! Trudno i darmo — na­
zywa się inteligentem, a to zobowią­
zuje. Niech coś zaproponuje, niech we j- 
dzie w żywy kontakt z miejscową lud­
nością, wyłapie tych, co chcieliby się 
dokształcać czy dyskutować, czy czy­
tać, czy... No, mój Boże, przecież tych 
„czy" znalazło by się znacznie więcej. 
Samemu można poczynić dużo cieka­
wych odkryć w okolicy. Przede wszy­
stkim zwiedzić zakłady pracy, fabrykę, 
warsztaty (dla absolwenta A. H. — 
idealne pogłębienie wiedzy praktycz­
nej), zairtersować się zabytkami, po­
znać dzieje przeszłości (szczególnie gd? 
jest to miejscowość na Ziemiach Od­
zyskanych).

Przykład szkolnego kolegi, uciekają­
cego do Poznania przed nudą jesienną 
powinien zmusić do zastanowienia. Do 
przemyślenia tego dziwnego „urazu pro^ 
wincji" wśród łudzi, którzy uważają się 
za obywateli wielkich miast.

Steian Słoniński

W rozbudowie stosunków przyjaz­
nych ze Związkiem Radzieckim muzyka 
odgrywa rolę dominującą jako sztuka 
oddziałująca z żywiołową siłą na du­
sze i uczucia ludzi. Potwierdzeniem tej 
tezy jest entuzjazm i radość, z jaką pu­
bliczność nasza wita zawsze artystów 
radzieckich I znowu byliśmy oczaro­
wani ich talentam’ oraz, zadawaliśmy 
sobie pytanie: jaką drogą nastąpił w 
Związku Radzieckim ten wielki rozwój 
kultury muzycznej w jaki sposób do­
chodzą artyści tamtejsi do tych wspa- 
niałvch rezultatów

Złożyło się na. to kilka czynników: 
bogactwo talentów we wszystkich dzie­
dzinach muzyki których selekcja jest 
możliwa w państwie o prawie 200-m!- 
lionbwej ludność rozwój i poziom 
szkolnictwa muzycznego, upaństwowie­
nie wszystkich ważnych organizacyj i 
instytucyj muzycznych, gigantyczny 
wprost rozwój i opieka nad amatorskim 
ruchem muzycznym i śpiewaczym, zu­
życie i naukowe opiacawanie folkloru 
różnorodnych narodów zamieszkujących 
rozległe przestrzenie ZSRR wreszcie 
szeroka i wszechstronna propaganda 
muzyki przez radziecką radiofonię.

Dlatego muzycy radzieccy wyprze­
dzili muzyków zachodu i znaleźli wy­
tyczne stylu właściwego dla nowej e- 
poki i dla nowego kręgu idei, w któ­
rym żyją jej twórcy i słuchacze.

Goście radzieccy odbywają obecnie 
podróż artystyczna po Polsce. I dobrze 
się stało, że nie ominęli Poznania, 
gdzie tutejsze Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej podjęło trud zorga­
nizowania w krótkim czasie aż trzech

koncertów których inauguracją był po­
niedziałkowy występ w Teatrze Wiel­
kim.

Niełatwo jest zdobyć publiczność po­
znańską, która słyszała już i podziwia­
ła innych znakomitych artystów ra­
dzieckich i może zastosować porównaw­
czą skalę. Na korzyść młodych arty­
stów, którzy niedawno ukończyli ofi­
cjalne studia, zanotować należy, że po­
trafili rozentuzjazmować tłumnie wy­
pełnioną widownię Teatru Wielkiego. 
Bogaty program, którego wysłuchaliś­
my z niesłabnącym do ostatniego utwo­
ru zainteresowaniem i podziwem roz­
poczęła pianistka Weronika Piotrow­
ska, solistka Moskiewskiej Filharmonii 
(uczennica prof Feinberga). Cechuje ją 
duża kultura pianistyczna i świetne 
opanowanie klawiatury, co wykazała 
orzede wszystkim w pięknie odegranej 
Tarantelli Liszta, które! finał odegrała 
z olśniewającą wirtuozerią. Etiudzie 
Rachmaninowa brakowało dramatycz­
nej siły, co częściowo przypisać należy 
niedobrej dla produkcji fortepiano­
wych akustyce sali natomiast nokturn 
szopenowski miał należyty koloryt. So­
liści Akademickiego Wielkiego Teatru 
Radzieckiego Helena Czikwaidze i A- 
natol Kuźniecow wykonali solo i w du­
ecie „Adag’o" z baleńi Czajkowskiego 
„Jezioro łabędzie", „Taniec marynar­
ski", Gawot Lully ego. Liszta Etiudę 
koncertową i Fantazję taneczną na te­

mat Mazurka. Był to pokaz artystycz­
ny wysokiej klasy oparty o najlepsze 
wzory i tradyęje sławnych w całym 
świecie baletów rosyjskich. Przy całym 
podziwie dla techniki i maestrii znako­
mitej pary tych solistów moskiewskie­
go baletu wyzna>ę że mnie jako laika 
w tej dziedzinie najwięcej wzruszyło 
wykonanie Etiudy L'szta nadzwyczaj­
nym zharmonizowaniem ruchu i dźwię­
ku, jako pełna poezji, ekspresji i 
wdzięku ilustracja muzyki, przy czym 
okazało się, jak dobrze można zastąpić 
na fortepianie ak^mnaniament orkie­
strowy, zwłaszcza, gdy tło muzyczne 
nodane jest tak plastycznie i muzykal­
nie, jak to wykonała pianistka Nina 
Musinien, której akompaniament rów­
nież do produkcji wiolonczelowych 
Szafreina i wokalnych Sznielewa był 
znakomity.

Solistka Moskiewskiej Państw. Fil­
harmonii Lidia Mielnikowa, posiada 
piękny głos mezzosopranowy o alto­
wym ciemnym zabarwieniu. Jej technika 
wokalna jest jeszcze w stadium roz­
woju, co się uwidoczniło przy niezu­
pełnie opanowanym górnym rejestrze. 
Ale średnica brzmi świetnie, a inter­
pretacja jest swobodna i pełna wyrazu. 
W miarę rozśpiewania się potrafiła ar­
tystka coraz bardziei rozgrzać audyto­
rium, a bodaj największe wrażenie wy­
warła zaśpiewaniem pieśni Rubinstei­
na „Noc". Wdzięczni jesteśmy również

za zapoznanie nas z dotychczas u nas 
nieznanymi pieśniami Balakizewa, War- 
łamowa, Czajkowskiego (Pieśń cygań- 
ki) i Werstowskiego.

W drugiej części programu wystąpił 
aureat wszechzwiązkowego konkursu 

muzyków-wykonawców — młody wio­
lonczelista Daniel Szafrein.

Jest to talent rewelacyjny, *3 tylko 
szczupłe ramy recenzji koncertowej o- 
gianiczają mnie do skreślenia w kilku 
zaledwie zdaniach sylwptki tego mi­
strza swego instrumentu. Już dziś 
miejsce jego wśród wielkich wirtuozów, 
Przypomniał mi się z swoich najlep­
szych lat słynny Fóldessy i Gaspar 
Cassadó, ale Szafrein przewyższa ich 
zarówno niezwykłą śpiewnością tonu 
jak techniką lewej ręki i smyczka. 
Również podziw wzbudza w tak mło­
dym wieku nieskazitelna pod wzglę­
dem stylu, naturalności frazowania i 
dojrzałości muzycznej interpretacja. 
Czy gra Bocceriniego, czy transkrypcję 
nokturnu Chopina, czy Granadosa lub 
błyskotkę wirtuozowską Poppera wszy­
stko raduje serce i ucho jako rezul­
tat olbrzymiego talentu i pierwszorzęd­
nego wykształcenia. Niejeden wielki 
skrzypek mógłby pozazdrościć temu wio­
lonczeliście wykonania choćby Sarasa- 
tego tańca hiszpańskiego „Zapateado", 
którym znakomity artysta porwał wi­
downię, a za gorące oklaski zrewanżo­
wał się odegraniem na bis Serenadą 
Glazounowa.

Efektownym zakończeniem tego a- 
trakcyjnego koncertu był występ so­
listy Wszechzwiązkowego Radiokomite­
tu, laureata mistrzów estrady barytona 
Iwana Sznielewa. Wystąpił on jako 
wykonawca piosenek interpretowanych 
w sposób wzorowy, w najlepszym stylu. 
Rozpoczął pieśnią „masową" „Hymnem 
młodzieży demokratycznej świata” No- 
wikowa, który i w Polsce coraz wię­
cej popularyzuje się. Zasługą kompozy­
torów radzieckich jest, że z muzyki roz­
rywkowej rugują niezdrowy sentymen­
talizm, wprowadzają do piosenek ele­
ment ludowy i łączą w niej prostotę z 
artyzmem, a zarazem ułatwiają popu­
laryzację pieśni przez użycie nieskom­
plikowanej techniki. Sznielew okazał 
się prawdziwym mistrzem piosenki: 
posiada nie tylko ładny, o b. miłym 
brzmieniu głos (te piękne głosy są tak 
typowe dla" Rosjan) ale świetną dykcję, 
muzykalność i ogromną swobodę, dzię­
ki czemu nawiązuje od razu kontakt 

! z słuchaczami.
Śpiewał po mistrzowsku piosenki 

Mokronsowa, Nowikowa, Sotowjewa- 
Sedoja. Milutyna, a publiczność na­
sza nie chciała się z nim rozstać, tak 
rozgrzał jej serca.

koncert miał charakter uroczysty 
przez udział przedstawicieli władz rzą­
dowych i partyjnych oraz udział przed­
stawicieli świata artystycznego.

Gości radzieckich powitał przed roa' 
[poczęciem koncertu naczelnik Wydziału 
Kultury i Sztuki przy Zarządzie Miej­
skim Alfred Lenica.

Wiązanki kwiatów i entuzjastycasa 
brawa były wyrazem reakcji naszego 
społeczeństwa na objawy prawdziwej 
sztuki. F. ŁUKASIEWICZ



Oś ziemska wystawała w Święciecnowie

Swiicatłu! Switaiła!
Święciechowa, to stare zdymisjono­

wane miasteczko. Z roku na rok coraz 
bardziej „wioszczeje". Z dawnych, po­
noć świetnych, cźa-sów pozostał rynek, 
kościół, pamięć po drugim kośc.eie i 
kilka skrzyżowań ulic brukowanych 
nie kocimy, ale psimi i końskimi łbami. 
1 u i ówdzie Święciechowa chlubi się 
nielicznymi trotuarami. Na przyjezd­
nym sprawia wrażenie starej zgrzybia­
łej staruszki, która przeżyła swój okres. 
Nie trzeba jej ,uż nic prócz — słońca.

Jacy byli ongiś ważni mieszkańcy 
Swięciechowy świadczy o tym aneg­
dota o wystającej w rynku osi kuli 
ziemskiej. Tak. Kręciła się ziemia na 
około rynku święciechowrskiego, a 
święciechowianom zdawało się, że są 
„pępkiem świata". Sam burmistrz ongiś 
w Noc Sylwestrową osobiście smaro­
wał sławną oś. Każdy z przyjeżdża ą- 
cych powinien także smarować ją nale­
życie. A że smarowali dobrze, dowo­
dem istnienie aż sześciu karczem przy 
rynku, z których dochowała się zale­
dwie jedna.

Były to ciężkie lata
Czy to był okres „lat tłustych", bar­

dzo wątpliwe. Własność ongiś Rado- 
w ckich i innych panów nie stwarzała 
dobrych warunków ani dla poddanych, 
ani mieszczan — rzemieślników. Prze­
rzedzała nieraz chaty święciechowskie 
morowa zaraza, a w połowie ub. wieku 
spustoszenia dokonała cholera. Zroz­
paczona garstka ocalałych z łopatami 
wyruszyła dó Borku, lecz tam jej wpu­
ścić nie chciano

Do przetrzebionego i prawie pustego 
m.asteczka zaczął napływać element 
niemiecki. Pozostali tubylcy — Polacy, 
zostali zaatakowani. Rozgorzała walka 
gospodarcza i polityczna.

Dopiero zwycięska Armia Czerwona 
wyzwoliła Swięciechowę z pęt niem­
czyzny. Opuszczone przez „Herren- 
volk" gospodarstwa objęli zabużanie i 
okoliczni małorolni. Siady po europej- 
sk ch rozbójnikach pozostały jedynie 
wśród mogił „Hier ruhen in Gott".

Niedzielne popołudnie
Mimo niedzielnego popołudnia na 

ulicach pusto. Spotkać można jedynie 
gromadkę niemrawych i osowiałych 
gąsek, psa przyjacielsko merdającego 
ogonem i kilka umorusanych dzieci, ba­
wiących się na progu domu. Z Zarządu 
Gminnego dochodzi stukot maszyny do 
pisania. Te referat podatkowy pracuje 

Oddział redakcji 1 administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422 — przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8 do 10 i 15 do 17.

Archiwum Miejskie składa serdeczne po­
dziękowanie p. Spychalskiej, ul. Armii 
Czerwonej za złożenie cennego daru w po­
staci książki pt. „Zarys dziejów miasta 
Ostrowa", której autorem jest jej syn śp. 
ks. Rospond Marian.

Drużyny „Służby Polsce" przy pracy. 
Stadion Ośrodka Powiatowego W. F., poło­
żony przy ul. Kjmpałły, jest w trakcie 
przebudowy, której dokonują miejskie i 
wiejskie oddziały „Służby Polsce". Ze sta­
dionu usuwa się warstwę gleby piaszczy­
stej a nawozi się ziemią ogrodniczą, na 
której zostanie posiana trawa. Wydział Po­
wiatowy poświęca dużo uwagi inwestycjom 
na boisku zamierza pobudować trybuny 
oraz basen kąpielowy. Przebudowa zostanie 
ukończona jeszcze przed nadchodzącą zimą

Sąd Okręgowy w Ostrowie rozpatrywał 
w dniu 13 listopada br. sprawę Ireny Butz 
z domu Ryfa, zam. dawniej w Ostrowie, 
obecnie w Trzciance lubuskiej. Sąd unie­
winnił ją od zarzutów działalności na szko­
dę Polaków, skazał ją jednak na trzy mie­
siące aresztu za odstępstwo od narodo­
wości.

Komisja Popularyzacji Prawa urządza sy­
stematycznie wykłady z zakresu ustawo­
dawstwa szczególnie cywilnego. W ubie­
głym tygodniu cieszyły się niezwykłą fre­
kwencją wykłady pp. adwokata Stroińskie­
go i sędziego Gonęarzewicza na temat de­
kretu o nowych czynszach najmu.

„Strzały na ulicy Długiej". Państwowy 
Teatr Polski z Poznania wystawi w Ostro­
wie w sali Teatru Miejskiego w dniu 19 bm

chociaż est święto. Na ul. Szkolnej 
naprzeciw domu p. Mikołajczyka war­
czy diabelsko motocykl, ale i to nie 
wyrwie miasta z chorobliwej drzemki.

I to wystarczy
Zaglądamy do różnych mieszkań. 

Wszędz e wnętrza schludne ale skrom­
ne. Z mieszkania p. wójta Wyrodka 
wypędza niemiłosiernie zimno. U 
nauczyciela — też nie lepiej. Go­
spodarze w tej chwili przy oprzą- 
tan’-u inwentarza. Wreszcie nawią­
zujemy z nimi dłuższą pogawęd­
kę. Dzielą się chętnie kłopotami i do­
tychczasowymi osiągnięciami. Wszyscy 
tu przed trzema przeszło laty wrócili 
'do opuszczonych i zrujnowanych ojco­
wizn, inni jak repatrianci, także mu- 
sieli zaczynać od nowa. Ale nie tylko 
zdążyli zagospodarować się należycie 
i dochować się bydła i trzody chlew­
nej, ale jeszcze pracowali przy zasy­
pywaniu rowów przeciwczołgowych na 
długoci 15 km. Wspólnym wysiłkiem 
zaopatrzono i uruchomiono 6zkoły. Za­
łożono Stację Opieki nań Matką i Dzie­
ckiem. A w tej chwili Święciechowa 
funduje sobie radiowęzeł.

Nie jest to wiele na efekt. Ale na 
zbiedzoną gminną wioskę i to wy­
starczy.

W nowych czasach
inwe pragnienia

Dużo tu jeszcze można i trzeba zro­
bić. Przede wszystkim założyć światło 
elektryczne. Miejscowe dynamo zasila 
kilka budynków m. in, Gminną Spół­
dzielnię Samopomocy Chłopskiej. Na

Odłogi w powiecie krotoszyńskim
zostały zlikwidowane
W pierwszych dniach listopada od­

było się posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej w Krotoszynie. Na wstępie 
przewodniczący p. Bączkowski podał 
do wiadomości rezygnacje 5 radnych, 
w miejsce których delegowano p. Sta­
nisława Struskiego Edmunda Małec­
kiego, Jana Ulatowskiego, Antoniego 
Pielechowskiego i Stanisława Niedba­
łą. Następnie wybrano do prezydium 
radnych Struskiego i Ulatowskiego 
oraz uzupełniono składy poszczegól­
nych komisji. 

Kronika ostrowska
o godz. 20 sztukę w trzech aktach pt. 
„Strzały na ulicy Długiej".

Komisariat M. O. przeniósł się aż do cza­
su wykończenia przebudowy Ratusza do 
domu przy ul. Kolejowej 21, a Wydział 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego zajął górną 
salę Strzelnicy Miejskiej.

Miejska Rada Narodowa dokonała w ub. 
poniedziałek przeglądu prac i inwestycyj 
poczynionych przez Zarząd Miejski.

Przejrzane zostały prace przy przedłuża­
niu ul. Kompałły, na której kładzie się 
kostkę kamienną, chodniki i przygotowuje 
się jezdnię dla rowerów. Za kilka dni przy­
stąpi się do poszerzenia tej ulicy kosztem 
przyległego parku.

Radni Miejscy zwiedzili również prace 
przy przebudowie starej gazowni, gdzie będą 
umieszczone biura Zjednoczenia Energetycz­
nego magazyny i świetlica dla pracowni­
ków Zakładów Miejskich. W nowej gazow­
ni buduje się drugi -piec retortowy suchej 
destylacji kosztem 3 milionów złotych.

Największych inwestycyj dokonano na 
terenie Rzeźni Miejskiej. Pobudowano tam 
wspaniały dom na biura administracyjne 
tego zakładu, powiększono i urządzono no­
wocześnie halę uboju, chłodnię i zamrażal- 
nię do — 30 C. Koszta tych tak bardzo 
koniecznych inwestycyj obliczone są na ok. 
28 milionów złotych. (md)

z MIKSTATU
Z życia kupców. Ostatnio obrado­

wało tutaj Koło Zrzeszenia Kupców 
pod przewodnictwem prezesa p. Szy­
manowskiego. Poza sprawami zawo­
dowymi omówiono i zadeklarowano 
stałe świadczenia na rzecz odbudowy 
Poznania i Warszawy w wysokości 5% 
od kwot podatku obrotowego.

kopcące lampy naftowe narzekają nau­
czyciele pracujący w nowej wygodne, 
szkole. Sprawa doprowadzenia prądu 
nie jest trudna, gdyż w odległości 2 km 
przebiega linia wysokiego napięcia. 
Ktoś powinien się tym „zająć" i pomóc 
Gminnemu Zarządowi, który z ledwo­
ścią łata koniec z końcem. Światło 
elektryczne to marzenie wszystkich — 
i rolników i nauczycieli. Nie dziw — 
bo inni już ludzie mieszkają w Swię- 
ciechowie. Przed przeszło pół wiekiem 
miała tu nawet przechodzić linia kole­
jowa. Lecz starzy, ciemni święciecho- 
wianie zaprotestowali. Szkoda im było 
ziemi pod tory. Dziś w nowej Polsce 
wdarłb się tutaj nowe światło, które 
pokazało, co trzeba zrobić, aby było 
lepiej i lżej biedniejszym mieszkań­
com.

Tu coś nie w porządku
— A jak pracuje Gminna Spółdziel­

nia Samopomocy Chłopskiej?
— Niestety, nie mogą święciecho- 

wianie pochwalić się pracą swojej pla­
cówki spółdzielczej. Ponad 3 miliony 
zł długu w Funduszu Ziemi mówi samo 
za siebie, I tu jest potrzebne światło, 
które by ujawniło przyczyny hamujące 
rozwój spółdzielni. Jeśli są tam ciemne 
i wsteczne siły, należy je bezwzględnie 
usunąć. Spółdzielna lenieje po to, by 
przynosić realne korzyści przede wszy­
stkim mało- i średniorolnym.

Dalszą rozmowę przerywa wiado­
mość o przyjeździe autobusu. Wycho­
dzimy na rynek. O licho potknęlibyśmy 
się o sam pomnik. Naokoło nas ciem­
ności egipskie. Zbliżamy się do oświe­
tlonego domu... Nie — to nasz autobus!

Ląg.

Szerszą dyskuję wywołała sprawa 
likwidacji zadłużenia z akcji siewnej 
oraz likwidacji odłogów. Referent p. 
Zaradniak wyjaśnił, że odłogi zostały 
zlikwidowane a jesienna akcja siewna 
wykonana została w 105%.

Sprawę walki z analfabetyzmem re­
ferował podinspektor szkolny p. Na- 
pieralski. W wyniku dyskusji PRN 
uchwaliła jednogłośnie powołanie spe­
cjalnych komisji celem przeprowadze­
nia egzaminów sorawdzających dla 
osób obojga płci od 15 do 30 roku 
życia. Osoby zakwalifikowane jako 
analfabeci, półanalfabeci i' analfabeci 
powrotni zobowiązane będą do uczęsz­
czania na specjalne kursy.

Obradom przysłuchiwały się uczen­
nice dwu wyższych -klas Szkoły Przy­
sposobienia Przemysłowego w Kroto­
szynie. (fk)

Kwesta uliczna na akcję Pomocy 
Zimowej w Krotoszynie przyniosła w 
sumie 21 921 zł.

Apel do społeczeństwa o poparcie 
tej akcji wygłosiła przed mikrofonem 
radiowęzła p. Halina Stankiewiczowa, 
zast. sekr. Komitetu Akcji Pom. Zimo­
wej w Krotoszynie.

Srebrne gody małżeńskie. W dniu 
6 bm. obchodził znany na terenie mia­
sta Krotoszyna urzędnik sądowy p. 
Stanisław Patalas wraz ze swą mał­
żonką Bronisławą z domu Roszak uro­
czystość srebrnych godów małżeńskich. 
Jubilatom życzymy, doczekania się w 
czerstwym zdrowiu złotych godów.

Powiatowy Zjazd Stronnictwa Demo­
kratycznego odbył się w dniu 6 bm. 
w Krotoszynie z udziałem prezesa 
K. W. S. D, posła Jonsika i I wice­
prezesa K. W. prof, Sobaszka.

Po zagajeniu i powitaniu przedsta­
wicieli K. W. S. D. przez prezesa po­
wiatowego, sędziego Hasińskiego wy­
głosił poseł Jonsik referat na temat 
uchwał Rady Naczelnej S. D. Po re­
feracie wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja.

Następnie uchwalono rezolucję soli­
daryzującą się z uchwałami Rady Na­
czelnej S. D. (fk)
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Entuzjazm gareacsg
uczniów Liceum Pedagogicznego

Z godnym uznania zapałem pracuje 
młodzież Lic. Pedagogicznego. 98 pro­
cent uczniów i uczennic tego zakładu 
są członkami Związku Młodzieży Pol­
skiej. W ramach ZMP potworzono po­
szczególne sekcje z kulturalno-oświa­
tową na czele. Także współpraca z 
wojskiem 'da je już dzisiaj wyniki. Sek­
cja samokształceniowa zorganizowała 
współzawodnictwo pracy oraz pracuje

Nagrody
za najlepsze jajka

Zorganizowany przez Centralę Spół­
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich w War­
szawie konkurs dla dostawczyń jaj do 
spółdzielni został zakończony. Dzie­
więć gospodyń wiejskich, wyróżnio­
nych spośród kónkursistów z całego 
kraju, otrzymało cenne nagrody.

W dniu 9 listopada br. p. dyr, Do­
braczyński z Oddziału Okręgowego w 
Poznaniu dokonał wręczenia nagród 
tym gospodyniom wiejskim z woje­
wództwa poznańskiego, które brały u- 
dział w konkursie jajczarskim.

Nagrody otrzymali: p. Marianna Du­
da z Gogolewa, p. Aniela Półtorak z 
Broniszewic, p. Ludwika Szczepańska 
z Gogolewa, wszyscy z powiatu go­
styńskiego i ks. prób. Józef Kledzik z 
Broniszewic, pow. Jarocin.

i

Amator cudzych rowerów
otrzymał rok więzienia

Jan Szymczak, 18-letni młodzienia-
szek z Chojnika, pow. ostrowskiegoJ ;cov^' 
zauważywszy przed restauracją Liza- ' 
ka stojący bez nadzoru rower, posta­
nowił go zabi’ać. Ponieważ sztuka mu
się udała, skradł w ten sam sposób j Sypię się kary na zaprzańców 
drugi rowfer, pozostawiony przez p. 
Kocińską przed składem Guhna w 
Chojniku. Oba skradzione rowery ulo- okregowego^w” Lesznie” 'skazani 
kował w stodole, następnie je poroz- stali:Ł 
kręcał i w częściach sprzedał. rZ. ........ .. 1..__

Czujne oko organów milicji obywa- Jrym na 8 miesięcy więzienia, Szczepan 
telskiej ujawniło jednak sprawcę, któ-jUpowy zam. w Zbażewie, pow. Leszno 
ry stanął przed Sądem Grodzkim w — i rok więzienia, Edward Roiła zam.

i

Odolanowie i otrzymał łączną karę 
jednego roku więzienia. Niezadowolony 
z wyroku Szymczak wniósł apelację do 
Sądu Okręgowego w Ostrowie, który 
wyrok Sądu Grodzkiego w całości za­
twierdził. (md)

WOLSZTYN
Ośrodek Żeglarski przy ZMP. Coraz 

ruchliwsza staje się nasza młodzież 
ZMP-owska w Wolsztynie. Mimo już 
spóźnionej pory roku ostatnio rozpa­
trywano na zebraniu sprawę „Ośrodka 
Żeglarskiego" j zarazem wybrano no­
wy zarząd, do którego weszli pp.: An- 
kiewicz Henryk, Nowicki Tadeusz, Sta­
chowiak Stefan, Ą'dam Zygmunt, Grześ­
kowiak Saturnin i Ankiewicz Zdzi­
sław.

Tylko wymierzyć a będzie droga. Na 
krańcu powiatu wolsztyńskiego, przy­
legającym do powiatu leszczyńskiego, 
leży w gminie Mochy gromada Górsko. 
Nic nie zakłóciłoby spokoju wiejskiego, 
gdyby nie droga wiejska do Radomie- 
rza. Gromada Górsko postanowiła wy­
budować tę drogę we własnym zakre­
sie. Przygotowania zostały poczynione, 
materiał zwieziony, a chłopi w ramach 
szarwarku mają dać si)y robocze. Kołki 
już są powbijane, tylko trzeba wymie­
rzyć urzędowo drogę według właściwe­
go planu.

Od tej chwili sprawa utknęła na mar­
twym punkcie. Tymczasem mieszkańcy 
Górska muszą brnąć po błotnistej dro­
dze, często niemożliwej do przebycia. 
Niestety, muszą czekać tak długo, póki 
urzędowo nie zostanie wymarzona dro­
ga. Co na to kierownik Powiatowego 
Zarządu Drogowego? (trz) 

nad rozwojem sportu. Istnieją również 
koła Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Koło Przyjaźni Polsko-Czeskiej oraz 
Tow. Przyjaciół Żołnierza.

W miesiącu pogłębiania przyjaźni 
polsko-radzieckiej wykazała młodzież 
Liceum Pedagogicznego szczególną ży­
wotność organizując liczne akademie 
uroczystości tak w szkole, jak i dla 
społeczeństwa miasta i wsi. Zespoły 
młodzieży Liceum Pedagogicznego w 
poważnym znaczeniu przyczyniły się do 
uświetnienia obchodów z okazji rocz­
nicy bilwy pod Lenino, Wielkiej Rewo­
lucji Listopadowej i rocznicy założenia 
Komsomołu.

W ramach Festiwalu Służby Polsce 
zorganizowanego w Poznaniu uczniowie 
Liceum Pedagogicznego zajęli trzecie 
miejsce, zyskując piękną nagrodę w 
postaci 112-tomowej biblioteki. Stały 
postęp w pracy organizacyjnej przy­
nosi coraz to lepśze rezultaty i osta - 
nio Liceum Pedagogiczne spotkało za­
szczytne wyróżnienie ze strony mini­
stra oświaty Czechosłowacji za prace 
nad pogłębianiem przyjaźni obu naro­
dów. Czeski minister propagandy prze­
słał młodym entuzjastom zbiór książek 
wartości ponad 5000 zł. (h)

Piękna Cyganka posedzi 
w więź eniu

Cyganka Irejia Tabaczyk, lat 22, wtar­
gnęła w dniu 27 września przez okno 
do probostwa w Łękach Wielkich i za­
brała pierścień złoty z brylantem w 
platynowej oprawie, złoty zegarek 
damski oraz 30 tys. zł gotówki.

Na rozprawie w Sądzie Okr. mi­
mo rozpoznania Cyganki przez świad- 

, Irena Tabaczyk do popełnienia 
kradzieży się nie przyznała. Sąd skazał 
ją na 1 rok więzienia. (h)

Za odstępstwo od narodowości pol­
skiej w latach okupacji, wyrokiem Sądu 

L ZO-

Paweł Spychał zam w Bojanowie Sta-

w Brennie, pow. Leszno <— 6 mieś, wię­
zienia, Władysław Kubiak zam. w Le­
sznie — 14 mieś, więzienia, Bronisława 
Brzeskwiniewicz z domu Nowakowska 
zam. w Lesznie — 6 mieś, więzienia, 
oraz Hipolit John zam. w Brennie — 
2 lata więzienia. Oskarżeni skazani zo­
stali ponadto — z wyjątkiem Brzeskwi- 
niewiczowej — na utratę praw obywa­
telskich przez 2 lata. (h)

Wyskrobał w murza 
dwa i pół roku więzienia

Zbigniew Hałdysa, zam. w Szczecinie 
dokonał w nocy z 29 na 30 listopada 
1947 r. włamania do sklepu towarów 
tekstylnych Józefa Kowalskiego w Le­
sznie, przy ul. Słowiańskiej.

Przestępca po wyskrobaniu nożem 
zaprawy murarskiej, wyjął kilka cegieł 
ze ściany sklepu,-po czym wtargnąwszy 
do wnętrza wykradł materiały męskie 
i damskie oraz pewną ilość pończoch 
damskich, na łączną sumę 650 tys. zł.

Za czyn swój odpowiadał on w tych 
dniach przed Sądem Okręgowym w Le­
sznie, którego wyrokiem skazany zo­
stał na 2 lata i 6 miesięcy więzienia, (h)

Ohcesz regularnie 
otrzymywać gazeto 

wpłacaj ^unktuałme
PRENUMERATĘ!

Poznań, ul. Polna 5, m. 16.

Dnia 14 listopada 1948 r zasnęła w Panu, namaszczona Olejami św. 
nasza najdroższa matka, ukochana babunia i prababunia. śp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, wnuki i prawnuk 

C3669

Emilia Rymarldewiczowa
wdowa po śp. dr. Janie Rymarkiewiczu 

przeżywszy lat 86.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 18 bm. o godz. 9 

w kościele Serca Jezusowego. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Zawiadamiam Swoich Szan. Od­
biorców, iż od środy, 17 XI 48, 
dostarczam moje znane ze swej 
jakości ciasta i torty do 
Cukierni i Kawiarni

Poznań, Św. Marcin btlbl tel. 45*49
LEON KELMA

p896i mislrz cukierniczy
Sprzedaż również poza dom

HMI 

potrzebny — 
do sprzedaży kitu 
Referencje pożądane. 
Oferty składać: „Czy­
telnik", Sopot, Rokos­
sowskiego 21 — pod.

„Przedstawiciel". 
llb-*33

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Zarząd Okręgowy Poznański 

ogłasza

przetarg nieograniczony
dostawę 16 szaf biurowych dębowych, forniro-

25642

Dnia 14 listopada 1948 zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Bykowski
mistrz bednarski 

długoletni przewodniczący komisji egzaminacyjnej 
orzeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie. Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 18 bm. 
o godz. 6.45 w kościele św. Krzyża na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Sielska 20, m. 6.

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W myśl art. 85 dekr. z dnia 28. I. 1947 r. (Dz. U. 

R. P. Nr 21, poz. 84) odbędzie się w dniu 18. XI. br., 
godz. 10 publiczna licytacja w składnicy Urzędu 
Skarbowego Poznań, Kościuszki, narożnik Cieszkow­
skiego nast. ruchomości:

urządzenia domowe, restauracyjne, radio, ma­
szyny do szycia — damska i szewska, motory 
elektryczne, wózki dziecięce, większa ilość krze­
seł, stołów, narzędzia ślusarskie, ława stolarska, 
fortepian, maszyny do pisania, wagi uchylne, 
maszyna do (krajania) cukierków i inne.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 9.30.

Ceraty 
Linoleum 

Piusze
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w spaejalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17
Tel. 519-67 ila-132

na ,______, __ ____ ____ _
wanych, o 5 półkach na 60 sztuk segregatorów.

Oferty w zalakowanych kopertach składać najeży- 
w Kancelarii Głównej P. N. Z., pokój 17 przy ul. 
Fr. Ratajczaka nr 15 do dnia 26 listopada 1948 r., — 
godz. 13.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 listopada 1948 r. 
o godz. 10.

Ewent. bliższe informacje otrzymać można w Re­
feracie Gospodarczym, pokój nr 29.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

llb-251

Ogłoszenie
Wojewoda poznański decyzją nr A. C. II 7/56/4S 

z dnia 23. X 1948 r. orzekł zmianę nazwiska i imie­
nia obywatelki polskiej Teofili Feigenblat, zamiesz­
kałej w Kaliszu, ul. 6 Sierpnia 16/7 na Teofila Joanna 
(2 im.) Dobrzyńska. Powyższa zmiana rozciąga się 
na niepełnoletnie dziecko Ludwika, co do którego 
orzekł zmianę imienia Ludwik na Ludwik Roman 
(2 im.). ______ llb-249

Ogłoszenie
Wojewoda poznański decyzją nr A. C. II 7/308/48 

z dnia 8. XI. 1948 r. orzekł zmianę nazwiska oby- 
I watela polskiego Stanisława Schmiegela, zamieszka- 
I łego w Czempiniu, ul. Rynek 28 — na Śmigielski. 

llb-250STRONA 4 Nr 317 ABC lla-120 Naczelnik Urzędu Skarbowego



nmiw wirami 

| jakościowo pierwszorzędne : 
♦ w każdej ilości i po konkurencyjnych ♦ 
1 cenach dostarczają za zaliczeniem J

Zakłady Przemysłowe : 

: I. Rychier i Ska I 
| Sosnowiec, i-go Maja nr 23 ♦ 
Ił llb-184 *

OGŁOSZENIA DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ui Wyspsan 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowa druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Nr akt — III. Kg 80'47.
Dnia 3 października

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

1947 r,

w całości ocynkowane, oczka 1“ i P/a" 
wałki 1x50 m, 

produkuje i poleca odsprzedawcom

Krawcowa z pierwszorzędnym 
krojem-potrzebna. Zgłoszenia: 
„Amica" plac Wolności 8 — 
godz. 17—18-tej._____ p8959
Panienka z dobrego domu do 
5-letniego chłopca na dzień po­
trzebna. Oferty PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 11,504._____ p8955
Woźnicy do 2 koni, trzeźwego, 
z dobrymi świadectwami, po. 
szukuję. Leon Hoppei. sw. 
Marcin 6 m. 6.___ p8949
Chłopiec do posyek potrzebny. 
Związek Zawodowy Transpor­
towców R. P., ul. Jeżycka 45.

C3668
Uczennica fryzjerska, lat 18 — 
Zakład Fryzjerski, św. Marcin 
nr 27.______________C3666
Uczeń piekarski od 18 lat po- 
trzebny, Wroniecka 10. C3659
Poszukuje się osoby z gotowa­
niem na wieś. Zgłoszenia kie­
rować: Czerwonej Armii 4, 
m. 9. w godz. 13—14. 25623
Krawcy na duże małe sztuki 
i ręczniarki, tylko pierwszo­
rzędne, mogą się zgłosić. Dla 
zamiejscowych pokój. Matejki 
nr 67. 25672

i łóżeczka
dziecięce

najtan ej poleca
„Sprzęt Domowy" 
Poznań, Mielżyńskie- 
go 16. Telefon 29-82 
p8715

Lekarskie
Mgr farmacji Irena Krajewska 
dyplomowana kosmetyczka, 
była instruktorka Krakowskiej 
Szko’y Kosmetycznej, prowa­
dzi gabinet św. Marcin 14, tel. 
94-36. Własne kosmetyki.
____________________ 25462
Gabinet kosmetyczny Wandy 
Mężyńskiej. Focha 65. wyko­
nuje wszelkie zabiegi kosme­
tyczne. Godz. przyjęć; 10—13 
i 15—18. 25593

Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w 
Szczucinie poszukuje lekarza 
weterynarii na stanowiska in­
spektora okręgowego wetery. 
narii. Warunki wedrug umowy. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i odpisami .świadectw należy 
składać w Wydziale Personal­
nym Zarządu Okręgowego w 
Szczecinie, ul. W. Pola 6.

__ ______________ 11 b-230
Przyjmę pomocnicę krawiecką, 
dobrą praktyką. Kilińskiego 5, 
m, 4,_______________ llb 235
Krawiec na duży sztuki potrze­
bny. I kategoria. Ruciński, 
Matejki 40._____25604
Zespół Rakowo - Choszczeńskie 
poszukuje natychmiast siiy biu­
rowe oraz magazynierów. — 
Zg oszenia: Zespół Rakowo, 
poczta Zieleniewo. stacja kol. 
Słonice, pow. Choszczno.

lla-141

Szuka posady

Wolne posady

Dziewczynę lub gosposię z go­
towaniem do trzech osób za­
raz. Zgłoszenie: Hurtownia, 
Piekary 1 — W. Ignaczak. 
_____________________ 25584 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
przyjmie zaraz księgowego-bi. 
lansistę i ref. planowania i 
statystyki. Oferty Głos Wielko­
polski nr 25571.
Pomocnik na nowe prace po­
trzebny. Madalińskiego 11.

25606
Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. Poznań. Ostrówek 11.

C3653

Spółdzielnia Budowl.

„Postęp"
Poznań, Poplińskich 4 
przyjmie 
natychmiast

murarzy 
i robotników

llb-245

i robotników na ro­
boty dachówkowe w 
Poznaniu
przyjmie
J. SZl.MCZAK
ul. Kazimierza Wiel­
kiego 4/6 25512

Potrzebna zaraz pomoc domo­
wa z mieszkaniem. Zgłoszenia: 
Gorzów. Mickiewicza 30. m. 3. 
___________________ llb-239 
Młodszy księgowy, obeznany z 
księgowością przebitkową oraz 
z ramowym planem koni po­
trzebny zaraz. Zg oszenia pi­
semne dó Okręg. Spółdzielni 
Hodowlano-Mięsnej w Między­
chodzie_____ _______ U a-142
Na dobrą pracę czeladnik szew­
ski potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia.' Chociszewskiego 17, To. 
bisz,__________________25617
Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz na stałe. Snadny. Pru a 
nr ,19. F2179
Apteka poszukuje magistra (y) 
z kilkoletnią praktyką. Zgło­
szenia na adres: Stargard 
Szczeciński. Apteka. F2175
Palacz do centralnego ogrze­
wania może się zgłosić do 
Szko y Przysposobienia Prze, 
myślowego nr 22. Poznań. Dę­
biec, Swierczewska nr 1.

llb-213

Najciekawsze audycje radiowe na piątek 19.11. 48
7.25 lekcja języka rosyjskiego; 11.40 Audycja szkolna;

12.20 Muzyka popularna; 13.00 Polskie pieśni artystyczne 
i ludowe; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli — „Analiza 
gamy C-major“ w opr. Ludwika Kica; 14.30 Audycja dla dzieci 
w opr. J. Nawarskiej: a) Obrazek słuchowiskowy „Dziewczyna 
o skośnych oczach", b) Odpowiedzi na listy; 14.50 Piosenki 
francuskie; 15.30 .,Walce"; 16.40 „Czas który minął", poezje 
T Hollendra; 16.55 „Ciekawostki literackie"; 17.00 Koncert 
dla przodowników pracy; 17.45 „O wyborze zawodu" — po­
gadanka; 18.35 „Uliczka Klasztorna", 15-ty odcinek powieści 
radiowej A. Kowalskiej; 18.45 „Rozmowa o filmie kolorowym" 
felieton Antoniego Bohdziewicza; 19.00 „Junacy „Służba Pol­
sce" woj. łódzkiego kończą pracę"; 19.15 Franciszek Szubert: 
Kwartet smyczkowy nr 7 g-moll w wyk. Kwartetu smyczkowe­
go Rozgł. Katowickiej; 19.42 Muzyka rozrywkowa; 20.20 Kon­
cert symfoniczny w wyk. Orkiestry Filharmonii Krakowskiej;
21.30 „Bugaria przemawia do Polski"; 22.00 „Na Dobranoc", 
gra Sekstet P. R. z udziałem Tomasza Dąbrowskiego (tenor);
22.30 Montaż dźwiękowy z procesu Pużaka; 23.10 Muzyka 
taneczna.

Ślusarz-mechanik poszukuje 
pracy. Oierty Głos Wielkopol- 
ski nr 25563.  
Cukiernik przyjmie posadę za­
raz. Of. GL W1 kp. nr 11 b-237.
Magister praw i absolwent e- 
konomii szuka zatrudnienia w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko. 
polski nr 25596.___________
Księgowy bilansista długolet­
nią praktyką przyjmie posadę 
zaraz. Of. Gł. Wlkp. nr 25589.
Kulturalna uczciwa osoba szu­
ka pracy jako gospodyni w in­
ternacie. domu prywatnym. — 
Adres wskaże Glos Wielkopol- 
ski nr 25591.______________
Pomocnik fryzjerski męski, 
dzielny, poszukuje pracy. Of. 
Głos Wlkp. nr 25659._____
Dozorca domu poszukuje po­
sady obsługą centra’nego 
ogrzewania, wszelkie naprawy. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Głos Wlkp, nr 25622._______
Panienka z dobrej rodziny szu. 
ka jakiejkolwiek pracy z 
utrzymaniem najchętniej w 
składzie także nornoże w do­
mu. Of. G os Wikp. nr_25640.
Organista — muzyk egzamino­
wany. dłuższą praktyką, przyj­
mie posadę zaraz. Toruń. Su­
kiennicza 1 m. 3. Zamkowski. 
____________________ p 89 50 
Młodsza siła biurowa szuka 
posady. Oferty PAR Ratajcza- 
ka 7, pod 11,479.____  p8942
Samodzielna księgowa-bilansi- 
stka długoletnią praktyką prze­
mysłową (plan kont) zmieni 
posadą. Oferty PAR. Ratajcza- 
ka 7. pod 11.493._____ p8918
Technik-mechanik konstruktor 
ze znajomością obrabiarek, 
maszyn budowlanych, 12 lat 
praktyki, w tym 4 lata na sta. 
nowisku kierowniczym, szuka 
posady. Oferty PAR Rataicza- 
ka 7, pod 11,475.______ p8941
Panienka z ukończonym liceum 
administracyjnym szuka pora­
dy. Oferty nr 3484 Czyte'nik, 
Daszyńskiego 48,______ k 1841
Gosposia m’odsza. samodziel­
na. poszukuje posady, posiada 
dobre świadectwa. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25668,
Ogrodnik, samotny, kwiaciarz, 
wszechstronnie obeznany swym 
zawodzie, d ugoletnią prakty­
ką. zmieni nosadę od 1 stycz­
nia lub później. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25666.

Czteropiętrowy dom w śród­
mieściu sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25502.
Gabinet męski nowoczesny, 
uczciwe wykonanie, jak nowy, 
okazyjnie St. Janiak, Poznań,’ 
Rybaki 6.___________p8836
Sypialnia lakierowana, nowo­
czesna, dobrej roboty. St. Ja­
niak., Poznań, Rybaki 6. p88^8 
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina korzystnie. Drygas, 
Skarbowa 15 telefon 99-79.
____________________ p8889 
Naprawy maszyn biurowych 
fachowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika" Poznań 27 Gru- 
dnia 20, tel. 43-57.____p8857
Maszyny do czekolady i kar­
melków sprzedam. Oferty: PAP, 
Częstochowa pod Tanio". 
 llb-205 
Zloty zegarek, stoper nowy, 
radio 6-lamp„ sprzedam lub 
zamienię na streptomycynę. — 
Informacje: Półwiejska 2, skład 
żelaza. 25503
Adler-Junior w dobrym stanie, 
z kompletnym motorem rezer­
wowym. po remoncie, okazyj­
nie sprzedam. Środa, Dąbrow- 
skiego 19 tel. 124. 25562
Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienie. Pfeil, Małeckiego 
nr 33.________________25581
Motor Deutz, 100 PS. prawie 
nowy, sprzedam. Oferty nr 
3362: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. c3657

10 ław stolarskich dobrych 
sprzedam. Tel. 48-39. 25614
Czarne futro źrebce. Marszałka
Focha 111 m. 21.____  25635
Kamienica składami (Marcina) 
2.400.000; druga 1.300.000,— 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22

25631
Parcela blisko Parku Wilsona
1.400 000; przy Botaniku 850 
tys.; Ławicy 220.009, sprzeda 
Gruszczyński Wawrzyniaka 22

25629
Rower, futro męskie, płaszczo. 
wy materiał sprzedam. Żydow­
ska 30 m. 3.   25649
Futro łapki karakułowe, b. do­
brym stanie, sprzedam. Ostro- 
roga 11. parter. p8958
Maszynę, dziewiarską szer. 80 
cm nr 8 sprzedam. Wiadomość: 
godz. 8—11-tej i 16—18-tej, 
tel. 71-18.____________ p8957
Skład b awatów w centrum, 
dobrym punkcie, sprzedam. Of. 
nr 3369 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. ____________ c3664
Worek futrzany (fusak) barany 
sprzedam. Oferty nr 3366 Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C3661

NTauka

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza aoliowa Urnie 

K.KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

TeSefen s® S3
Nagi, na P.W.K. — Rok znl. 191-

Futro karaku owe bardzo do­
brym stanie sprzedam — plac 
Wolności 4 m. 3,______ p8927
Kociaki czyste oddam. Wilda, 
Dąbrówki 14, m. 2, wieczorem. 
___ ________________  25599
Sprzedam aparat radio 6 lamp., 
nowy i lampy rezerwowe. Fr. 
Zielonka Kościan, pl. Sojuszu 
nr 23,   25589
DKW bardzo dobrym stanie ko­
rzystnie, Dąbrowskiego 100. 
__________________ 25551
Linoleum, ceraty., chodniki, 
koce, dywany, liny. Pertsk, 
ul. Kraszewskiego 17. Ha-130
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________1lb 22^
Parcelę z rozpoczętą budowlą 
w Fuszczykówku sprzedam. — 
Informacje: telefon 27-18.

25607
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Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach. Antoszew­
ska. Poplińskićh 5a (Wiida). 
______________________p8851 
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po. 
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne p8644
Korespondencyjne kursy księ­
gowości wszystkich systemów, 
przebitkowa, bilanse, podatki, 
listopłace. informacje: Kursy 
Handlowe Smóhkiego, Poznań, 
Wawrzyniaka 33,______ p8813
3-mlesięczna korespondencyj­
na nauka angielskiego. Nowo­
czesna metoda. Prospekty. — 
4 znaczki. Łódź, skrytka 163.

llb-211
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, #1. Marcinkowskiego 
nr 2a,________________ 25643
Kto wyuczy stenografii Korb, 
la? Oferty PAR, Ratajczaka 7, 
pod 11,487._________  p8943
Stenografia, księgowość róż­
nych systemów. Kromczyńska, 
Skarbowa 6. pokój 28. F2178

Sprzedaże

Tłoczono w Drukarni P P. Z G. Poznań-Północ
K—56629

Sypialnie, stołowe, kuchnie, 
różne modele poleca Przybyl­
ski, Szewska 20_______p8298
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański
Skład Pianin. Ogrodowa 1.

___________________p8519
Tapczany, fotele oraz różne 
inne meble korzystnie St. Ja- 
niak, Poznań, Rybaki 6 p8835
Klei „Ago” w najlepszym ga. 
tunku do skór, pasów transmi­
syjnych, kapców, filców itp. 
poleca Przetwórnia Chemiczna 
„Arol" Kraków, Augustiańska 
11, Tel, 586-22._______ P8708
Kamienice od 2.500.000; wille 
od 3.000.000; domki ogrodem 
od 500.000 zł, wypalone obiek­
ty, parcele od 120 zł za m! 
sprzedaje „Lokata" Poznań, 
Mickiewicza 18 m. 5. p8935

Parcela w Junikowie 4000 m2, 
aparat do kawy Ek.press. fu- 
tro damskie, nowe skunksy. 
Mottego 7a. m. 1. 25603
Futro karakułowe, brajtszwan. 
ce, w dobrym stanie, średnia 
figura, sprzedam. Działyńskich 
nr 3,- m. 6 3 X dzwonić — 
46—19._____________  25602
Dom 9 morgów. Gnieźnie — 
950 000 sprzedam. Gniezno, 
Dałkowska 17, m, 9, llb 232
Sprzedam motor, prąd stały, 
110 Volt, siła 8-konny, w do­
brym stanie. Oferty: Janowiec 
Wielkopolski, 3 Maja 18. 
 llb-236 
Dom trzymieszkaniowy. świa- 
t o. stajnia. 1.100.000 blisko 
tramwaju; parcela 1200 m3 — 
630.000. sprzeda Nowak. Wv. 
spiańskiego 16 m. 1. 25651
Sprzedamy najwięcej dające­
mu samochód ciężarowy Ber- 
liet (bez motoru). Informacje: 
.Spedytor" Poznań, Armii 
Czerwonej 12.______ _ 25654
Włzek dziecięcy sprzedam — 
Świerczewskiego il m. 5. od 
godz. 12-tej.______ , 25625
Dobermany miode z suczką, 
brązowe. Bogusławskiego 24a 
m 4,_________________25621
Maszynę Singera wpuszczaną 
sprzedam. Wawrzyniaka 14 
m, 18,________________25632
Radio „Telefunken" (Spitzen- 
super) 8-klawiszowy. 9-obwo- 
dowy okazyjnie. Wielkopolska 
7 m, 3 (Sołacz)._______ 25618
Oficerki męskie nr 42 oraz 
bryczesy sprzedam. Marii Mag­
daleny 2 m. 7. Zgłoszenia: od 
godz. 13—15-tej. llb-248
Maszynę do krojenia materia­
łów (nóż taśmowy) sprzedam. 
St. Rynek 49,________ llb-247
Sprzedam „Citroen" po gene­
ralnym remoncie, ogumienie 
bardzo dobre. Dąbrowskiego 
31 Administracja garaży.

25661
Foxterlerkl ostrowlcse, piec 
przenośny, akwąria sprzedam. 
Kubiak. Palacza 74, 25656
Dzlelarka do bułek w dobrym 
stanie, maszynka gazowa. Of. 
Głos Wlkp. nr 25610._______
DKW 700 limuzyna, części za­
mienne, korzystnie. Daszyń- 
skiego 96 m. 5._______ 25639
Meble wszelkiego rodzaju, 
meble antyczne, dywany, obra­
zy, westfalki na gaz oraz prąd, 
oszczędnościowy stałopalny 
(trociny). wćzek-Rlatforme. 
Stół składowy oszklony, oka. 
zyjnie sprzedaje Trzeczak, Lo­
kal Licytacji, Stary Rynek 48

P8956

Futro siłowe jak nowe. Szwaj- 
carska 27 m. 5. _ kl8^1
Owczarek alzacki 9-ciomie- 
sięczna suczka. Droga Dębiń­
ską 1. Zakład malarski. k!848 
Sprzedam willę wyłączoną z 
wolnym mieszkaniem (dzielni­
ca Dębiec). Oferty nr 3438 
Czytelnik, Daszyńskiego 48. 
____________________  kl845 
Sprzedam samochód Mercedes 
4-kę bardzo korzystnie. Oferty 
nr 3486 Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48.____________ kl843
Pianino krzyżowe czarne. Je­
rzego 3 m. 3. kl840
Aptekę odstąpię, częściowy 
zwrot za towar. Oferty Głos 
Wlkp., Focha 16. nr 2512. 
___________________  F2180 
Sprzedam motor na ropę 
„Deutz" 16 PS, na chodzie, 
po szlifie. Gwiazda Stanisław. 
Drewno, p-ta Gąsawa, powiat 
Żnin,_______________ 1 la-143
Sypialnia orzechowa używana, 
inne meble tanio. Daszyńskie, 
go 73 m. 5, od godz. 15—17. 
___________________  25664
Gospodarstwo 30 morgów 
pszenno buraczana, masywne, 
bez długu, 20 km od Poznania. 
Informacja: Poznańska 21 m. 5 
_______ _____________ 25667 
Rasowy syberyjski młody wilk, 
sprzedam. Wiadomość: Przyby. 
szewskiego 25 ra. 2.___25670
Futro męskie eleganckie, pra­
wdziwe foki. 138.000. Miel- 
zyńskiego 19 m. 6. godz. 14 
do 16-tej.____________ 2567_1
Lis srebrny okazyjnie. Tfefcn 
26-29.______________ p8952.
Motocykl DKW 350 oraz po- 
wózkę ogumioną sprzedam — 
Leon Hoppei, Sw. Marcin nr 6 
m, 6.________________p8947
Motor 7 KM prąd stały, rower, 
wózek 2-kołowy ogumowany 
piec kaflowy przeno’ny sprze­
dam Wawrzyniaka 14 m. 4. 
____________________ p8945 
Wąrsztat mech.-ślusarski w 
pełnym biegu sprzedam. Byd­
goszcz, Skrytka pocztowa 162. 
____________________ p8938 
Parcelę pięknie położoną na 
Jeżycach, blisko tramwaju, 
sprzedam natychmiast. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,500.

p8954

Gospodarstwo średnie inwenta. 
rzami kupię bez pośredników. 
Oferty Gos W.kp. nr 25613. 
Fryzjerskie urządzenie kom­
pletne lub częściowe kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25641.
Maszynę Singera kupię. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, pod 11,511 
____________________ pS962 
Wille parcele, domy, kupię. 
Metelski, Marcina 13.__ p8747
Bęben, werbel kupię. D.brow- 
skiego 72 m. 7.______ 25646
Rower mały kupię Garbary 
41a Furmaniak, tel. 37-96.

'  C3665
Kupię dom z ogrodem do 1.500 
tys. Oferty nr 3367 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____ c3662
Kupię dom w Poznaniu do 
2.500.000. Oferty nr 3489 
Czytelnik Daszyń kiego 48. 
_____________________kl846 
Firma Starski I Syn, Kraków, 
Rynek G ówny 6. kupi miód 
pszczelny w każdej ilości.

llb-214

Do porcelany malowania 
pędzle terby fp. kupię |

Malarka

I
na obwódki potrzebna

Dudziński, Focha 61
2ąay i

amana

Kunna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 i 21-11 

p8521
■ —C

bez lamp, 
bez skrzynek na części 

zakupi
W. S. F. R.
Poznań, 

św. Marcin 27, 
tel. 97-15,C3663

30 domów, domków. 20 go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin. Kilińskie- 
go 2.________________ lla-38
Willke 3-pokojową ogródkiem, 
łazienką, elektr., mieście, wsi, 
przy stacji, blisko Poznania. 
Oferty Gios Wlkp, nr 25611.
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20. 
_____________________ p8528 
Kamienice do 4.000.000 kupię. 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22. 
tel. 13-26.___________ 25307
Kupimy natychmiast autobus 
na 4o miejsc w dobrym stanie 
na benzynę wzgl. ropę. Oferty 
kierować: Gminna Spó dzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w 
Czerniejewie, pow. Gniezno. 
__________________ lla-111 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7. tel. 31-55.___ 1 la 123
Kupimy formalinę 4O’/o każdą 
ilość. Wlkp. Wytwórnia Jelit 
Sztucznych. Poznań, ul. Miel* 
żyńskiego 17, tel. 36-89.

25464
Wille, domki ogrodem, wypa­
lone obiekty, parcele kupuje 
„Lokatą" Poznań. Mickiewi- 
cza 18 m. 5.__________p8936
Parcelę lub domek z ogrodem 
Poznaniu lub okolicy do 
1.000.060. Pośrednicy wyklu­
czeni. Of- Gł. Wlkp. nr 25624, 
Opony, dętki kupi- 750X20. 
800X20 900X20. 975X20,
1050X20,1100X20.1200X20, 
1200X22 Ąutotransport, Po­
znań, Dąbrowskiego 83/85.

p8939

2 pokoi z kuchnią poszukuję 
w okolicy Poznania, Puszczy- 
kówka. Puszczykowa, Janiko­
wa. Szczepankowa. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 262d.

Zamienią mieszkanie z wygo­
dami 31/? pokoju, samodzielne, 
okolicy Grottgera, na mieszka­
nie mniejsze najchętniej wil­
lowe Oferty PAR, Ratajczaka 
7. pod 11,459 p8920
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
Poznań na Wągrowiec. Zg 0- 
szenia: Cichoń, W.grcwiee, 
Jedność 2. 25620
Zamienię pokój z uźj-waniem 
kuchni w Gdyni na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Zg.osz.: 
Limanowskiego nr 17 m. 4.

25609
Pocztowiec zamieni duży pokój 
wspólna kuchnia na pokój z 
Kuchnią w blokach poczto­
wych Adres wskaże Gł. WLkp. 
nr 25534.
Zamienię DKW 200 oraz Laikę 
na mały samochód Oferty G.’. 
Wrelkopolski nr 25605.
Gdsńak-Wrzeszcz 4 pokojowe z 
komfortem, przy dworcu, za­
mienię na takie lub 2 pokoje 
w Poznaniu. Oierty Głos Wiko. 
Focha 16, nr 2508. F2176
Pokój z kuchnią, strćżostwo, 
na tafcie same lub większe bez. 
Adres wskaże Gios Wielkopol­
ski nr 25594.
Mieszkanie pokój kuchpia ze 
stró'zostwem zamienią na tak e 
samo bez stróiżostwa.. Daszyń­
skiego 93 m. 9. kl849
Zamienię 3 pokoje kuchnią, 
łazienka, ogródkiem (Dębiec) 
na 1V» pokoju samodzielne 
parter, III ptr. wykluczone, 
najchętniej Łazarz spieszme. 
Oferty nr 3485 Czytelnik, Da. 
szyńskiego 48. kl842

i sen a z

Posiadam biuro, telefonem, 
większą gotówką. Oczekuję po­
ważnych propozycji. Sfinansu­
ję pomysł, wynalazki prak­
tyczne Szczegółowe oferty: 
PAR, Poznań Ratajczaka 7, 
pod 11,180. p8719
Finansuję pomysły, wynalazki 
praktyczne Oferty PAR. RaJal; 
czaka 7. pod 11,512. p8963
Mam ubikacje i maszyny sto- 
larskie szukam wspólnika fa. 
chowca z gotówką. Oferty G os 
Wielkopolski nr 25658.

Woine okane

Ubikacje fabryczne 150 m’ z 
biurem, na szwalnię mechar 
r.iczną magazyn. Koronkarska 
nr 13. P8851
Wynajmą pokój. Szamarzew­
skiego 11 m. 11. 25655
Dwuosobowy umeblowany sy­
tuowanym. kulturalnym zwro­
tem kosztów ewtl. utrzyma­
niem (Ostroroga). Wyczerpu- 
jace oferty Glos Wielkopolski 
nr 25652.
2 pokoje kuchnią, łazienką, 
hallem, centrum, wy.ączone, 
zwrotem kosztów oddam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 25627.
3 pokoje kuchnią nowym do­
mu. Adres wskaże G os Wlkp. 
nr 25616.
Odstąpią pó‘ł składu i ubika­
cję ha pracownie, centrum, 
telefon, za pożyczkę. Of. Głos 
Wielkopolski nr 25644.
Pokój umeblowany dwom so­
lidnym studentom. Of. PAR, 
Ratajczaka 7 pod 11,499.

p89o3
Lokale handlowe nadające się 
na mieszkanie. Zwrot kosztów. 
Wawrzyniaka 14 m. 4. p8944
Pokój wspólny dla pana. Dą­
browskiego 53/55 m. 6. p8940
Wsnćlny solidnemu. Oferty nr 
3493 Czytelnik Daszyńskiego 
nr 48. kl850

Szuka lokalu

Mieszkania trzypokojowego z 
przynależnościami, wy-łączone- 
ęo poszukuję. Zwrot remon- ! 
tu" Oferty PAR Ratajczaka 7. 
pod 11,343. P8840
1 lub 2 studenci, sytuowani, 
pokoju umeblowanego lub pu­
stego. Oferty Cos Wielko­
polski nr 25665.

Sąd Grodzki we Wrześni, — Oddział III Karny 
w składzie następującym: sędzia grodzki M. Janu­
szewski, protokolant kanc. Piasecki — w obecności 
oskarżyciela publicznego, rozpoznawszy dnia 3 paź­
dziernika 1947 r. sprawę Józefa Graczyka, urodź. 
20. XI. 1907 r w Psarach Polskich, powiatu wrze­
sińskiego, syna Andrzeja i Marianny z domu Sa- 
melak, oskarżonego o to, że w dniu 27. III. 1947 r. 
na zebraniu Rady Zakładowej Państwowej Fabryki 
Głośnlkóvz we Wrześni zarzucił oskarżycielowi pry­
watnemu, że posiadany przez niego piecyk elektrycz­
ny został zabrany z bloków mieszkalnych Zarządu 
Miejskiego, oraz wypowiadając pod adresem oskar­
życiela prywatnego następujące słowa: —• „Dyrektor 
Bresiński jest złodziejem pierwszej klasy", — to jest 
o czyn, przewidziany w art. 255, 256 k. k.

postanowił:
1) Oskarżonego Graczyka Józefa uznać winnym wy­

stępku z art. 255 § 1 k. k., popełnionego w ten spo­
sób, że dnia 27 marca 1947 r. na zebraniu Rady Za­
kładowej Państwowej Fabryki Głośników we Wrze­
śni zarzucił Zygmuntowi Bresińskiemu, że przywłasz­
czył sobie piecyk elektryczny z bloków mieszkalnych 
Zarządu Miejskiego i że dyrektor Bresiński jest zło­
dziejem pierwszej klasy, pomówił go zatem o takie 
postępowanie, które mogło go poniżyć w opinii pu­
blicznej, i za to skazać go na zasadzie wyżej cyto­
wanego przepisu na karę aresztu przez dwa tygod­
nie i grzywny w wysokości 1.000 złotych (tysiąc) 
z zamianą w razie nieściągalności na areszt, licząc 
dzień aresztu po 500 złotych;

2) Na zasadzie art. 61 k. k. wymierzoną wyżej karę 
pozbawienia wolności zawiesić oskarżonemu warun­
kowo na okres lat dwóch;

3) Zasądzić oskarżonego na ponoszenie kosztów po­
stępowania oraz uiszczenie opłaty sądowej w wyso­
kości 300 złotych;

4) Zgodnie z art. 255 § 3 k. k. zarządzić ogłoszenie 
niniejszego wyroku skazującego w „Głosie Wielko­
polskim" wychodzącym w Poznaniu na koszt ska­
zanego.
llb-246 (—) Januszewski

Student spokojny poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
G os Wlkp. nr 25653.
Pokoju poszukuję student. Ce 
na obojętna. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 25660.
Fsrmaceutka poszukuje poko­
ju. Kraszewskiego 12. Apteka. 

25628
Magistra farmacji poszukuje 
pokoju używaniem kuchni, ła­
zienki. czynsz z góry lub zwrot 
remontu. Oferty G os Wlelko- 
ooiski nr 25615.
Dwóch młodych kulturalnych 
panów poszukuje pokoju ume. 
blowanego bez utrzymania. 
Cena obojętna. Oierty Głos 
Wielkopolski nr 25638.______
Dwie sytuowane studentki po­
szukują pokoju. C'ertv nt 3372 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C3667
Student poszukuje pokoju. Of.
Głos Wlkp., Focha 16, nr 25"6

F2174
Pokoju umeblowanego lub bez, 
niekrąpującego. poszukuje stu­
dent na państwowej posadzie.
Oferty Gros Wlkp. nr 25597.

||D©mek
i z ogrodem wzgi kilka 
. morgów ziemi kupi ę.

Oferty do .Czytelni- , 
ka“, Sopot Rnkossow- 

ł skiego 21 pod „Do- 
’ mek“. llb-234

Zgubiono dowód zameldowania, 
odcisk palca, legitymację Dyr. 
Kolei Państwowych (okres o- 
kupacji) na nazwisko Jadwigą 
Kryszak oraz 2 fotokopie karty 
rejestracyjnej na nazwisko 
Walerian Kryszak. Jelenia Gó­
ra, ul. M. Konopnickiej 16.
__________________Ub-200 
Zgubiono kartę RKU Pc„aań 
na nazwisko Józef Krawczyk. 
_________________ 25633 
Skradziono legitymację szkol, 
ną A. H. nr 3156 nazwisko 
Marja Wolińska.______ 25643
Skradziono legitymację szkol­
ną A. H. nr 2722 nazwisko 
Leokadia Krawczyńska. 25647

Samotna, niezależna, poszuktt. 
je pustego pokoju okolicy Jac­
kowskiego. Zwrot remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 25595.

Samotny poszukuje umeblowa­
nego pokoju. Łazarz. Cena o- 
hojętna. Pfr- roku z góry. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 25601.

Zaginęło zaświadczenie demo­
bilizacji wydane RKU Poznań 
nazwisko Józef Durko, rot- 
mistrz,______________ 25?Ji?
Zagubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Społecznej i legitymację 
służbowi PMT na nazwiska 
Tadeusz Nowicki. Poznań 

c366C

Dz eriawy

Ogrodnictwo mieszkaniem rów­
nież poniemieckie wezme w 
dzierżawą. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 25626.

Wydzierżawię dwa pokoje za 
gwrotem remontu 2C0 tys. 
dzielnica Dęblęc. Oferty nr 
3487 Czytelnik. Daszyńsk!ego 
nr 48. kl844

/<<■ wbv

Zgubiono książkę Państwowe, 
go Monopolu Tytoniowego — 
Bolesław.Kupajczyk, De zczno 
pow. Gorzów.________ 11 b'208
Zagubiono wojskową legityma­
cję szeregowego nr 516 na na­
zwisko Stanis aw Wietrzyń ki. 
_____________________25657 
Skradziono świadectwo małej 
matury, zaświadczenie kursu 
pedagogicznego wydane w 
Lesznie na nazwisko Anna 
Tchorzewska, p-ta Siciny, po­
wiat Góra Śląska. lla-137

Zgubiono różne papiery, RKU
Poznań, kartą rejestr. Urzędu
Pracy. Adam Budzisz. k!847

Student kwestujący poniedzia­
łek ul. Mielźyń kiego zgubił 
kieszonkowy zegarek. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Sikora, 
Święcickiego 4. 25591

Unieważniam pieczątkę firmo, 
wą Laszczak Jan i Ska Skup 
i przeróbka Wełny Krajowej, 
Lubsko ul. Przemys owa 98. 
Za używanie pieczątki niepra­
wnie przez byłego wspólnika 
Piecha Franciszka lub ignej 
oseby me odpowiadam. Lasz­
czak, Lubsko. llb-231

t. Óżnfc

Wypożyczam ślubne suknie, 
wełony. Jackowskiego 40 m. 3. 
Talarowska 24287

Foto, Daszyńskiego 71 wyko- 
konuie wszelkie orace foto­
graficzne. k!822

Artystycznie ceruj? w*zelką 
garderobę fachowo tanio. — 
Niegolewskich 5- 25405

Swetry, blezery, wszelkie pra­
ce na drutach wykonuje pier. 
wszorzrdnie Kwiatkowska — 
Bzowa '11 przy cmentarzu Bo­
żego Ciała 25609

Firanki zakłada akuratnie de­
korator. tapicer Szafranek. 
Hetmańska 3 telefon 61-27.

llb-146

STRONA

— ĆftZybym ja mia} te pieniądze, 
które w życiu już przepiłem — to do 
piero zacząłbym pić!



i

W czasie szsw

Przeglądając prasę poranną kon-
• statuję, że coraz więcej jest w 

niej ogłoszeń matrymonialnych i że 
przeważnie ogłaszają się panowie.

Widać nie na darmo pisał kiedyś 
MIK felieton pt. ,,Kobiet jest za 
mało". Jeszcze do dziś brzmi mi 
w uszach ten „okazyjny kawaler", 
co tak bardzo chciał znaleźć żonę, 
lecz jakoś ani rusz nie mógł.

Ostatnio np. przez kilka tygodni 
szukał żony: „Inżynier, kawaler — 
lat 50 celem rychłego ożenku'* (co 
właściwie ów pan nazywa późnym 
ożenkiem?).

„Mam wszelkie dane, by być do­
brym mężem" — ogłasza się już 
trzecią niedzielę jakaś męska ofiara 
(czy tylko w niedzielę jest ów pan 
bez nałogów?).

Z potopu ogłoszeń jedno zwła­
szcza spodobało mi się:

„Ożenię się z przystojną, zgrab­
ną, ale musi mieć świadectwo 
szkolne".

Statystyka mówi, że mężczyzn 
jest mniej, gdy tymczasem ogłosze­
nia świadczą o czymś innym. Bo 
oto:\

„Fryzjer poszukuje obrotnej pan 
ny — w celach matrymonialnych**.

„Fotograf samotny oczekuje pro­
pozycji". '

„Rozwiedziony nie z własnej wi- 
ny (2 miliony gotówka)" itd. itd. I

A więc panie — cieszcie się! <
TOPINET '

nie zawsze się wypoczywa
W czasie zdrowego, głębokiego snu zostaie w ciągłym napięciu i nie może 

w pełni wypoczywa system nerwowy regenerować się. 
człowieka, tak, że następuje nawet pe- ność wyczerpuje cały organizm.

Chorobliwa bezsen-

Czego zjedzono najwięcej?
Gastronomiczne kulisy W. Z. O.

Wszyscy, którzy byli na Wystawie 
Ziem Odzyskanych pamiętają ogromny 
pawilon restauracyjny nad sztucznym 
jeziorem, otoczonym pergolą z dzikie­
go wina. Większość zwiedzających 
WZO wstępowała tam na obiad lub by 
przynajmniej „na chybcika" coś nie­
coś przekąsić.

Zrzeszeń'e Przemysłu Gastronomicz­
nego opublikowało obecnie statystykę 
zużycia w pawilonie restauracyjnym 
różnych produktów spożywczych. I tak 
skonsumowano tam 126 957 sztuk bułek, 
26 375 kg chleba, 558 123 sztuk ja , 
5181 kg masła. 2206 kg smalcu, 116 710 
kg mięsa, 12 960 kg wędlin, 83 130 kg 
ziemniaków, 68 470 kg jarzyn, 5227 kg 
cukru itp.

W statystyce tej uwidacznia się bar­
dzo wyraźnie „mięsożerność" naszego 
społeczeństwa, które skonsumowało 
znacznie więcej mięsa i wędlin aniżeli 
jarzyn, ziemniaków, makaronu, kaszy 
itp.

Korzystnie w stosunku do ilości pro­
duktów zużytych na wyżywienie przed­
stawia się ilość skonsumowanych na­
pojów alkoholowych. Wódki wypito 
14 232 1. Nie jest to zbyt w:ele i mo­
żna stąd wyprowadzić wniosek, że wal­
ka z alkoholizmem prowadzona przez 
czynniki rządowe i społeczne daje już 
rezultaty. Większa lub mniejsza kon­
sumują piwa i wody sodowej zależy 
od panującej temperatury. Pogoda we 
Wrocławiu była na ogół dobra, dni 
upalne częste, toteż w pawilonie prze­
mysłu gastronomicznego piwo i wody 
mineralne cieszyły się wielkim powo­
dzeniem. Ogółem wyp:to 46 735 bute­
lek wody mineralnej, 44 274 litrów pi-

Dwa „rodzaje" snu 
charakteryzuje załą­
czony rysunek. Na gó- 

widzimy krzywą 
człowieka zdrowe- 
Szybkie osiągnlę- 
największej głę­

bokości snu i powolne 
wznoszenie się krzy­
wej nad ranem gwa­
rantuje pełne odprę­
żenie systemu nerwo­
wego, dobry wypoczy­
nek i „lekkie" prze­
budzenie.

U ludzi nerwowych 
(względnie pod wpły­
wem choroby) krzywa 
snu przebiega tak, jak 
to podaje rysunek dol­
ny. Powolne zapada­
nie w sen, długa bez­
senność spowodowa­
na przeszkodami ze­
wnętrznymi powoduje, 
iż największą głębo­
kość snu osiąga czło­
wiek nerwowy dopie­

ro nad ranem, na krótko przed przebu­
dzeniem się. Toteż zmęczony organizm 
reaguje bólami głowy, ogólnym znie­
chęceniem i wzmożoną pobudliwością. 

Wszelkie oznaki zaburzeń snu wyma­
gają natychmiastowej porady lekarza, 
gdyż zły sen to nie tylko złe samopo­
czucie, ale zmniejszenie wydajności 
pracy, a niejednokrotnie i początek 
długotrwałej choroby. (ZAP)

wa beczkowego i 132 012 piwa w butel­
kach. Wino nie miało zbytniego powo­
dzenia. Skonsumowano go tylko 2139 
butelek.

wnego rodzaju utrata zdolności reago­
wania na bodźce zewnętrzne. Tylko ta­
ki sen daje całkowity wypoczynek i 
„odnawia" siły układu nerwowego: Złe 
ułożenie ciała lub choroba, powodują 
długie i nużące sny (zjawy senne), 
wskutek których system nerwowy po-

Hmm ma palsmch lekkoatletów

Tomaszyk Kościan. — Chwilowo, tzn. aż 
do czasu dokonania pomiarów mieszkań, 
pobiera się zaliczkowo wpłaty na Fundusz 
Gospod. Mieszkaniowej. Niezależnie od po­
wyższego, od lokali użytkowych opłaca się 
na rzecz Funduszu Gospod. Mieszkaniowej. 
Kwoty 700,— i 1000,— zł zostały należycie 
wymierzone.

M. L. — Jeżeli był Pan samodzielnym 
rzemieślnikiem nie posiadającym kart ubez­
pieczeniowych, niestety nie przysługuje Pa­
nu dziś żadna renta.

Ogrodowa 16/3. — Celem uzyskania do­
kumentu urodzenia zechce się Pan zwrócić 
bezpośrednio do Urzędu Stanu Cywilnego 
miejsca urodzenia. Tryb załatwienia spra­
wy poda Panu korespondencyjnie wezwa­
ny Urząd Stanu Cywilnego.

Grzesiewicz. — 1. Skoro Pan zlikwidował 
biuro pisania podań od 1. X. 1948 r., musi 
Pan zapłacić w każdym razie na Fundusz 
Gospod. Mieszkaniowej za wrzesień br. Po 
tym terminie odpada podstawa do żądania 
dalszych wpłat; 2. Rozwiązanie stosunku 
najmu przez wypowiedzenie jest niedopusz­
czalne.

H. S. — Spłata hipotek, ciążących na 
gruntach, objętych reformą rolną, dotąd nie 
została jeszcze uregulowana w drodze aktu 
ustawodawczego.

M. K. — Ekwiwalent za karty żywnościo­
we wypłaca pracodawca. Bliższych infor­
macji udzieli Panu Woj. Urząd Aprowiza­
cji, Poznań, Plac Kolegiacki, pokój nr 432.

W Warszawie obradowała Komisja 
Sportowa Polskiego Związku Lekko­
atletycznego, która ustaliła podział na 
klasy i minima dla poszczególnych klas 
naszych lekkoatletów.

Dla zawodników zrzeszonych ustalo­
no 4 klasy: B — upoważniającą do no­
szenia jednego kółka olimpijskiego, 
A — do dwu kółek, Al do 3 kółek 
i klasę olimpijską, uprawniającą do no­
szenia 4 kółek olimpijskich, przy czym 
dla każdej z tych grup pizewidziano 
osobne minima. Dla klasy olimpijskiej 
przedstawiają się one następująco:

Przechodzimy 
i boiska na salę gimnastyczną

Referat Sportu OKZZ zawiadamia, że 
po przerwie spowodowanej wyjazdami 
grup gimnastycznych OKŻZ do Pragi 
czeskiej i Warszawy wznowione zostały 
ćwiczenia gimnastyczne dla związkow­
ców oraz członków związkowych klu­
bów sportowych.

Tak jak na wiosnę br., ćwiczenia 
urozmaicone będą grami i gimnastyką 
przyrządową. Przewidywane są nowe 
wyjazdy (zloty) w roku 1949, z których 
korzystać będą mogli tylko ci, którzy 
jak w tym roku opanują objęty progra­
mem układ ćwiczeń (nietrudny, gdyż 
przystosowany dla każdego wieku). 
Związkowcy korzystający z wyjazdów 
otrzymają tak jak w tym roku urlopo­
wanie płatne z miejsca pracy, bez­
płatne wyżywienie na obozach i w cza­
sie zlotu, oraz zwrot kosztów przejazdu 
kolejowego ewtl. autobusowego. Ćwi­
czący na treningi przychodzić muszą re­
gularnie jeden raz w tygodniu. Dla 
mężczyzn ćwiczenia chwilowo odbywać 
się będą w poniedziałki o godz. 18, dla 
kobiet w czwartki o godz. 18, na sali 
gimnastycznej Szkoły nr 42 przy ul. 
Niedziałkowskiego (dawniejsza Stroma). 
Na ćwiczenia należy przychodzić w 
strojach gimnastycznych.

ćwiczenia rozpoczęły się dla męż­
czyzn od 15 bm., dla kobiet w czwar­
tek, 18 bm. punktualnie o godz. 18.

100 m — 10,6 sek.; 200 m — 21,7 sek.; 
400 m ■— 48,8 sek.; 800 m — 1:53 min.; 
5000 m — 14;45 min.; 10 000 m — 31:20 
min.; 110 m p. pł. — 14,8 sek.; 400 m 
p. pł. — 54,5 sek.; 3000 m z przeszko­
dami i— 9:00 min.; 50 km chód — 4:50 
godz.; maraton — 2:40 godz.; skok w 
dal — 7,50 m; skok wzwyż — 1,95 m; 
skok o tyczce — 4,15 m; trójskok r— 
15,0 m; pchnięcie kulą — 15 80 m; rzut 
dyskiem — 48,0 m; rzut oszczepem — 
65 m.

W konkurencji kobiecej: 100 m r— 
12,2 sek.; 200 m — 25,6 6ek.; skok w 
dal — 5,60 m; skok wzwyż — 1,55 na­
rzut dyskiem — 42 m; rzut oszczepem 

r— 42 m; pchnięcie kulą — 13 m.
Warto nadmienić, że dotychczas z 

kadry reprezentacyjnej wyniki równe 
tym uzyskali jedynie dwaj zawodnicy: 
Łomowski w kub (15,95 m) i Kiszka w 
biegu na 100 m (10,6 sek,).

Polski Zw. Hokeja na trawie zgłosił 
udział naszej reprezentacji w rozgryw­
kach o mistrzostwo Europy, które od­
będą się we wrześniu 1949 r. w Pradze.

Nawe władze P.0.Z.T.S
Roczne Walne Zebranie Pozn. Okręg. 

Związku Tenisa Stołowego odbyło się w 
lokalach Polska YMCA przy udziale dele­
gatów 10 klubów.

Wybrano nowy Zarząd w następującym 
składzie: prezes — Furmanowicz Tadeusz, 
ZKS Korona, I wiceprezes — Racek Bole­
sław — KS Gwardia. II wiceprezes wakat 
dla klubów z Gniezna, sekretarz — Dutkie­
wicz Wacław, ZKS Stomil, skarbnik — Smo- 

. larkiewicz Antoni, niestowarzyszony, kap. 
sport. — Karkosz Stanisław — ZKS Skar- 
bowiec, W-. gier, i dysc. — Bajoński Stefan, 
Polska YMCA, Marcinek Marcin ZPKS 
Warta, Wiśniewski Zenon, HKS, Komisja 
rewiz. — Kończal Stanisław, BZKS Dąb, 
Kózka Józef, ZPKS Warta Hechłowski Sta­
nisław. KS Owar.

Mistrzostwa Wielkopolski drużynowe roz- 
poczną się 24 bm., a indywidualne w dn. 
18 do 19 grudnia br. Zgłoszenia nowych 
klubów oraz do udziału w mistrzostwach 
można kierować pod adresem sekretarza 
Poznań, ul. Szamarzewskiego 55 m. 1.

W towarzyskim meczu piłkarskim 
beniaminek Ligi — Szombierki wysoko 
przegrały z lipińskim Naprzodem 1:6 
(1:2).

Międzynarodowy mecz zapaśniczy So­
fia—Warszawa rozegrany w stolicy Buł­
garii zakończył się wynikiem remiso­
wym 4:4.

W tabeli czeskiej ligi piłkarskiej po 
ostatnich rozgrywkach prowadzi Slavia 
(Praha) 13 p. przed AC Spartą i Vic- 
torią Plzen — również z 13 punktami.

Międzyklubowe zawody pływackie Po­
lonia Bytom—Warta, rozegrane w Byto­
miu. zakończyły się zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 99:64. W meczu 
piłki wodnej Polonia pokonała Warte 
8:1 (6:1).

Po ostatnich rozgrywkach o mistrzo 
stwo Ligi koszykowej, w których AZS 
Kraków przegrał z ZZK 26:49 i z Wartą 
46:48, a Wisła uległa TUR-owi i YMCA 
łódzkiej 20:45 i 30:39 — tabelka mi­
strzostw przedstawia 
pująco:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8)

Jerzy Szretter i Felek Szymański 
odwiedzają chorego kolegę Marcina 

Przy wychodzeniu z 
jego matce

SPORTOWE
zawiadamia swych 
na temat: „Aero- 

dymny", który od-

KOMUNIKATY
Aeroklub Poznański 

członków o wykładzie 
dynamika oraz tunel 
będzie się dzisiaj o godz. 18 w Kole Konstr 
Lotniczym przy Szkole Inżynierskiej.

nej ulewie. W zaroślach głośno świer­
gotały ptaki. Na drugim brzegu ką­
pało się kilku nagich wyrostków. 
Krzycząc i popychając wdrapywali 
się na rozłożystą wierzbę i stamtąd 
skakali do wody.

— Jurek! — odezwał się Felek.
Szretter szedł ścieżką pierwszy, 

ciągle przez zęby pogwizdując.
— Czego?
— Jak myślisz, wykituje?
— Nie wiem.
— Szkoda __by chłopaka. Ale go 

wzięło!
Ułamał po dirodze olszynową wit­

kę i odarłszy liście uderzać nią po­
czął po niskich przy ścieżce gałę­
ziach.

— Przyznaj się, Jurek — odezwał 
6ię po chwiili — ciebie też wzięło. 
Strach cię trochę obleciał, nie?

Szretter zatrzymał się nagle i od­
wrócił.

— Coś powiedział?
Felek ze zdumieniem spojrzał na 

jego zmienioną twairz.
— Coś ty...
— Powtórz, coś powiedział!
Przysunął się do niego bliżej. Wyż­

szy był o głowę prawie. Przez skośne 
oczy Felka przeleciał lęk. Próbował 
jednak nadrobić miną.

— Nie wygłupiaj się. Coś się zro­
bił taki nietykalny? Myślisz, że się 
ciebie boję?

Szretter patrzył na niego chwilę 
przymrużonymi oczami. Nagle się 
cofnął, zdjął marynarkę, cisnął 
ziemię i wyprostowawszy się 
gładził włosy.

— No!
Felek spojrzał spode łba.
— Chcesz się bić?
— Prędzej! Nie gadaj tyle.
Felek jeszcze się namyślał, 

szcie powoli począł zdejmować ma­
rynarkę. Przez chwilę zastanowił się, 
co z nią zrobić. Było to jego jedyne 
porządne, świąteczne ubranie. Wre­
szcie ułożył ją starannie na najbliż­
szym krzaku. Potem z flegmą zabrał 
się do zakasania rękawów. Szretter 
przyglądał mu się spokojnie.

— Już?
— Wolnegol Tak ci się śpieszy? 

Mamy czas.
I dalej podwijał rękawy. Ramiona 

miał mocne i grube, napięte musku­
larni. Był już gotów, gdy nagle gwał­
townym szarpnięciem zsunął zawinię­
ty powyżej łokcia rękaw.

— Nie! Nie będę się z tobą bić.
— Boisz się?
— Nie, nie boję się. Ale nie chcę. 
Ściągnął z krzaka marynarkę i z 

powrotem na siebie nałożył.
— Tchórz! — powiedział swoim jas­

nym głosem Szretter.
fCiąg dalszy nastąpi)

— Nie chcę tych pieniędzy.
Czoło miał zlepione potem, oczy 

mu zapadły w głąb twarzy. Bledszy 
się jeszcze teraz wydawał niż przed­
tem.

— Zabierz je...
— Jak chcesz — mruknął Szretter.
Schował pieniądze do kieszeni i już 

się odwrócił, aby wyjść, gdy Majcin 
szepnął:

— Jerzy!
— Co?
Domyślił się raczej, niż dosłyszał, 

że tamten chce, aby się nad nim na­
chylił Uczynił to opanowując od­
razę.

— Nie gniewaj się na mnie, Jerzy. 
Nie umiem być inny. Ale bardzo w 
ciebie wierzyłem, byłeś najlepszym 
moim przyjacielem...

Zbrakło mu tchu. Przymknął oczy. 
Po chwili znów je otworzył

— Jerzy!
Stał bez ruchu, chłodny, 

nym wyrazem twarzy.
— Co takiego?
— Nie chciałbym, żebyś 

mego powodu robił jakieś 
sumienia...

— Ja? Nie bój się.
— Wierz mi, mnie już teraz nic na 

życiu nie zależy. ,
— Czy tak? Cóż, to twoja rzecz. 

To wszystko, co mi chciałeś powie­
dzieć?

— Wszystko.
— Trzymaj się wobec tego. Ser­

wus.
Odwrócił się i wyszedł. Gdy w 

chwilę później, nieco zbyt pośpiesz­
nie pożegnawszy panią Bogucką, zna­
leźli się na schodach, Felek spytał 
półgłosem:

— Czego od ciebie chciał?
— Nic ważnego.
Szybko i nie oglądając się na Fel­

ka zszedł na dół. Tamten dogonił 
go na ulicy dopiero.

— Rany boskie ! — mruknął ob- 
cierając chustką twarz i szyję. — A 
to heca! Jak mysz się spociłem.

Szretter milczał idąc długim, wy­
ciągniętym krokiem, z rękoma w spo­
dniach, pogwizdując. Szli olszyno­
wym zaroślakiem, ścieżką, która po­
przez nierówny, dziki teren biegła 
przy brzegu Śreniawy. Cień tu pa­
nował. Pachniało wilgocią. W nie­
których miejscach ścieżka rozmiękła 
była jeszcze po wczorajszej wieczór-

Boguckiego.
mieszkania zostawiają 
pieniądze na lekarstwo.

— Nie wiem doprawdy,
— Ależ tak! Tylko 

niech pani na razie nic 
Potem się z nim obliczymy, jak 
zdrowieje. Nie trzeba mu teraz 
głowy zawracać.

Była bardzo wzruszona.
— Bóg zapłać, moi złoci,
Z pokoju dobiegł naraz słaby 

Marcina. Szretter chciał się pożegnać, 
zatrzymała go jednak.

— Zaczekajcie, panowie, tylko zaj­
rzę do niego.

Wróciła prawie natychmiast.
— Pana jeszcze prosi — skinęła na 

Jerzego.
— Mnie?
— Na chwileczkę.
Od progu spotkał się z wzrokiem 

Marcina. Podszedł do łóżka.
— Słucham cię?
Ten poruszył ręką, aby bliżej 

przysunął.
— Dałeś matce pieniądze?
Jerzy się zawahał.
— Dałeś?
— Tak. Więc co z tego? Przestań 

histeryzować.
Marcin nic nie odpowiedział. Nagle 

uniósł głowę i zawołał:
— Mamo!
Przybiegła natychmiast.
— Co, syneczku? Wołałeś mnie?
— Niech mama te pieniądze.,, 

mama...
Pani Bogucka zmieszała się.
— Jakie pieniądze, synku?
— Wie mama. Proszę je dać... po­

łożyć na stole...
Stała bezradna, nie wiedząc, co zro­

bić. Marcin uniósł głowę.
— Mamo!
Spojrzała na Szrettera, jakby u nie­

go chciała poszukać ratunku.
Patrzył w podłogę. Jeszcze chwilę 

się wahała, wreszcie wyjęła pienią­
dze ze spódnicy i położyła na stole. 
Marcin, który przez cały czas wpatry­
wał się w nią z natężeniem, osunął 
się na poduszki.

— Dziękuję mamie, 
mama idzie.

Gdy wyszła, Szretter
— Co za historie

czy mogę? 
Marcinowi 
nie mówi.

wv- 
tym

głos

się

wie

z obojęt-

sobie z 
wyrzuty ją na 

przy-

Wre-

I niech już
) 

wybuchnął: 
wyprawiasz?

Zwariowałeś? Musisz się za coś le­
czyć.

nas tę-
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YMCA Łódź 
ZZK Poznań 
TUR Łódź 
AZS Warszawa 
Warta
AZS Kraków
Zgoda Swiętochł. 
Wisła

o|$Tv

WYKONALI
IASK!; EILSKI

89:62
82:57
77:70
29:22
79:79 
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— Czy redakcja? Kropka jest? 
zaraz będzie mówił Kleks.

Krzywa Górka, dziś o piątej, 
weźcie straż i wnet przybądźciel

— Dziesięć złotych się należy! 
Kto zapłaci, kawalerze?STRONA 6 Nr 317


